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E m e p r a w i e r L i e  

d s i e n u i K ^ s t w a .

Od pewnego czasu niektóre pisma 
poczęły występować z poważnymi 
zarzutami przeciw iększości dzien­
ników krajowych, zarzucając im znio- 
pruwieme i koiupcyę, oraz wysługi­
wanie się rządowi za stosownom w y­
nagrodzeniem. Zarzut ten, bardzo 
ciężki i —  gdyby był prawdziwym
— okrywający hańbą naszą prasę, 
podniosło pierwsze wszechpolskie 
Slmvo, a powtórzył go za niem Ku- 
njer Lwowski, czyniąc jednak przy- 
tem słuszną uwagę, że nie godzi się 
z tak ciężkiemł oskarżeniami wystę­
pować bezimiennie, albowiem w ta­
kim razie ze stanowiska prokuratora 
i zastępcy moralności publń znej 
schodzi się do roli pospolitego pa­
szkwilanta. Mnno takiego postawie­
nia kwestyi, organ wszechpolski do 
Bej pory nic uznał za stosowne wy­
mienić pism, któro — jeg ° zdaniem
— uprawiają taką korupcyę, a r.ie 
wymier.il ich prawdopodobnie dlate­
go. że nie nie ma żadnych dowodów 
na poparcie swoich twierdzeń i oba­
wia się pojprostn -zbyt rażącej kom- 
promltacyi a może gorszych jeszcze 
następstw.

Gdyby jednak prawda było to, co 
Słowo pisze, że prasa polska w Gail- 
cyl daje się kupować rządowi za ja­
kieś ustępstwa — to przeciw takim 
dziennikom musiałoby się zwińcie
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Za znacznem uczuciem ulgi usy­
piał w dniu tym p. Alipnis. Chociaż 
sen skleił niu powieki, fantazyu pra- 
cow da dalej, ukazując coraz nowe 
kombiuacye, na tle których ciągle je­
dną i tę samą widać było postać: 
Galickiego.

Śniło się detektywowi, że Karol, w 
węża przemieniony, oplata mu kłęby, 
sięga do szyi i już chce zdusić, gdy 
nagie nowym przybytkiem sił me- 
jpodzianio wzmocniono ramiona p. 
Adiquisa oswobadzają się a ręka 
cliwyta hydrę za głowę. To znowu 
widział postać młodzieńca przeciska­
jącą się przez jakieś gąszcze, a on, 
Ali iuis, za nim trop w trop dążąc, 
już go dosięga i chvta za połę... To 
znowu — ale muiejsza o sny: Bóg
wiara, sen mara. Nie przykładał też 
do n»oh detektyw żadnej wagi, priy-

słuszne oburzenie całej opinii publi­
cznej, jak w ogóle przeciw tym, któ­
rzy naszą prasę znieprawisją p-zez 
jakąkolwiek frymarkę.

Bo znieprawienie prasy polega nie- 
tylko na sprzedawaniu się rządowi. 
Pismo, które wogóle ma swoje „za­
sady" na sprzedaż i szukając dokoła 
nabywców, gotowe oddać się temu, 
kto leniej zapłaci, zasługuje co naj­
mniej na takie same potępienie, jak 
prasa sprzedaj na, wysługująca się 
rządowi

O takim właśnie wypadku aonosi 
krakowski Naprzód, który w artykule 
p., t. „ R o z p a c z l i w e  p r ó b y "  
pisze:

„W  krótkiej kolei miesięcy widzie­
liśmy narodowych demokratów, pró- 
bującycli wszelkich możliwych i nie­
możliwych sojuszów. Kiedy z ludow­
cami się me powiodło, próbowano z 
liberałami pokroiu drów Byka i Du- 
lomby. Gdy się okazało, że to pró, 
chno nic da żadnego punktu oparcia, 
zaczęto forsownie łasić się cło stań­
czyków. Stańczycy odtrącił1 pp. Po 
pławskiego i Dmowskiego tak niede­
likatnie, że obaj znaleźli się aż koło 
— Grzymałowa, u stóp nr. Pmławskie­
go i Kozłowskiego...

Ale ponieważ lir. Piniński okazał 
się kompletnym zerem, a dr. Kozłow­
ski nie nadaje się do żadnych soju­
szów, bo jest zbyt anarchistyczną na­
turą, -w ięc biedni narodowi demokraci 
zaczęli fantazyować nu temat jakiejś 
nowej partyi, do której by każdy mógł

pominając sobie nazajutrz senne fan- 
tazye.

Go mu po łycli fantazyach! Z 
zadowoleniem spojrzał na bo związa­
ną zagadkę. Budował na niej dużo, 
jakkolwiek dokładnie jeszcze nie 
sformułował sol io planu. Gdy go 
zresztą sformułuje, nikt o tern wie­
dzieć nie będzie, aż do cliwdi, którą 
obierze, aby spełnił się tryumf. Bo
tryumf nie może go minąć...

** *
W domu Balickich panowała roz­

pacz nie do opisania, a tembardziej 
przygnębiająca, że trzeba było kryć 
się z mą przed ludźmi i stroić dobre 
miny. , _ ,

Stary inżynier oddawał się ze zwy­
kłą systematycznością zajęciom za­
wodowym. Wysiady^wał przepisane 
godziny w kaneelaryi. traktował z 
interesentami z całą pozorną .swobo­
dą i nieraz zmuszony był uśmiech 
przywoływać na tw arz , podczas 
gdy w głębi szarpał go robak 
bolu...

Nie mniej misternie, a może nawet 
jeszcze misterniej grała komedyę spo­
koju p. Paucka. Była to dzielna ko-

przystąpić po zaprzysiężeniu kilku 
ni<-. nieznuczących frazesów..

Zeszli się więc w hotelu Żorza WO 
Lwowie, ale rekrutów jak nie było, 
tak i nie ma, W  tern- rozpaczl.wem 
położeniu wpadł jeden z wodzów na- 
rodowo-demokratycznego sztabu bez 
wojska na pomysł zwrócenia się — 
do jezuitów!

"W tym celu intei weniował ks. 
bardzo gorliwie u krakowskiego ko­
legium jezuitów, profaząc o wyzna­
czenie czasu i miejsca na honferen- 
cyę z owym wodzem bez wojska. Po 
żmudnych pertraktacjmcli doczep- , 
się wreszcie tego, żo j e z u i c i o d- 
m ó w i l i .

Rzuca to dość korzystne światło na 
ich mteligencyę, bo obejmować defi- 
eyty Słowa Po'skiegc i udawać jesz­
cze uwielbienie dla „wschodnio-gali- 
cyjskiego uczonego" p. dr. Głąbiń- 
skiego, to zbjw wiele na dzisiejsze 
ciężkie czasy. .

Co też po tym arbuzie poczną 
„wszechpolacj7"? Do kogo jeszcze si.s 
mogą zwrócić? Odnieśli tyle „tryum­
fów ", stali się tak parze raili w je potę 
żnem stronnictwem we wszystkich 
trzech zaborach, że wreszcie rękę pod 
płotem zaczynają wyciągać, jak naj­
pospolitsi kwerulanci polityczni.

Wyrzuceni literalnie ze wszystkich 
obozów, obnoszą swojf hasła „egei 
zmu narodowego" jak zużyty i w 
brakowany towar, którego nikt kupić 
nie chce. Oni, którzy men torowali 
wszystkim, dzisiaj proszą, kogo mogą,

bieta, którą życie doskonale nauczyłc 
hamować wszelkie obiawy uczucio­
wości. Olimpijska wyniosłość, bynaj­
mniej zresztą nie odstręczająca, to­
warzyszyła jej na każdym kroku.
Nie wynikało to z jakichś arystokra­
tycznych popędów i dla tego ież' nio 
niweczyło kobiecego wdzięku. P. Ba­
licka broniła się tylko tym sposobom 
przed wtajemniczeniom ludzi w spra­
wy i uczucia, które dla niej m ogły 
być bardzo ważne, ale dla innych 
powinny były zostać ouojętne.

Niegdyś, przcó laty miała sporo 
sposobności do wyćwiczenia się w 
kunszcie niezachwianej pogody. Mał- t 
żeństwo jej skojarzyły nie uczucia, 
tylko stosunki. Młodą dziewczynę 
w jrdano za mąż i to za człowieka, 
w którym bujna pełnia sił i gorący 
temperament nie mogły7 w żaden spo­
sób ugiąć karku poa obrożę. Więo 
trzeba, było na dużo rzeczy patrzeć 
przez palce, jeśli nie chciało się nueć 
wiecznego piekła w dom u.' A młoda 
pani wcaie go nie pragnęła. Zamiast 
wyprawiać mężowi awantury, udawa­
ła, że nie wie o niczem, wysilając 
całą troskliwość w tym kierunku ra-
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o — dach nad głową... To bolesne i 
gdyby chudzilo o więcej, niż o pię­
kna pensy6  dla pp. aziem.ikarzy 
wszechpolskich, byłoby prawie tragi- 
cznem.

Jedynym ratunkiem pozostała na 
dziś podwójna buchalterya: jedna dla 
Królestwa, a draga dla Galicyi. Kró­
lestwo n a c ią g a li na pieniądze- ta k  
B K w apiiw ie  że aż musieli w końcu 
rzucić się do fruktyiikowania Skarbu 
narodowego; w Oalieyi doczekali się 
wszechstronnego deficytu.

Ztud początkowo wielki gniew, po­
tem zaś wielka żebramna. Gniew w y­
wołał nionnle dla nich cięgi, żebra­
nina, litość wzbudzać poczyna.

Litość bezpłodną, bo nawet jezuici 
me spieszą tię na konferencye z na­
rodowymi demokratami v

Wojna.
Po ukazu cara.

Kijewskojc Słowo donosząc o zer- 
wamu stosunków dyplomatycznych 
Rosyi z Japonią, pisze:

„R.osya pragnęła pokoju, potoki 
ludzkiej krwi są dla Rosyi niepotrze­
bne — to też czyniła ona wszystko, 
co było nieodzownem, aby odwrócić 
wojnę. Ale japoński szowinizm z je ­
dnej, a angielskie i amerykańskie in­
trygi z di ugiej strony — rozwiązały 
ręce ltosyi i naród rosyjski za roz­
kazem swego najwyższego wodza, da 
teraz uczuć Japończykom siłę rosyi

s k ie g o  b a g n e tu  Teraz już n ie  m a  
d w ó c b  p r z e c iw ii3 rcb  o b o z ó w , te ra z  
n ie  m a  m ie js c a  d la  r ó ż D y c h  z d a ń .“ 

Mówiąc d a le j o o k ó ln ik o w e j d e p e ­
s z y  Prawitielstwennaivo}\ iestnika, k o ń  
c z y  Kijewskoje Słowo:

„ I  gorżko zapłaci Japonia. Teraz 
zrozumie, że naród rosyjski umie nie- 
tjlk o  Kochac swego wroga, ale i u- 
karać tego, który ośmieli się pod­
nieść miecz.u

Szczegóły pierwszej bitwy.
W edług nadesłanych wiadomości) 

uszkodzenie statków rosyjskich przez 
torpedowce japońskie nastąpiło w na 
stępujący sposób Japońskie łodzie 
torpedowe zaopatrzone były w żer­
dzie, długie na 50 stóp. Na końcu 
żertzi był hak, do którego przytwier­
dzony był dynamit. Łódź tako. pod­
pływała pod statek rosyjski, dotyka­
ła go żerdzią, za pomocą elektryczno­
ści zapalano dynamit, a ten wybu­
chając, uszkadzał statek.

0 przebiegu wojny.
W  wiedeńskich kołach fachowych 

są zdania, żo Japonia niu wysadzi 
wTojsk swych na południe Korei, lecz 
na północy. Być może, na południu 
wysadzi tylko tyle -wojska, ile po- 
trzebnem go będzie dla formalnego 
zajęcia kraju. Wprawdzie z Simono- 
seki ma Japonia do południowych 
wybrzeży Korei tylko sześć godzin 
jazdy, ale później wojska jej musia­

łyby maszerować .przez całą długość 
Korei, pozbawionej zupełnie żywno­
ści. Istnieje więc projekt, aby w oj­
ska japońskie wysłać do Sasebc, a 
potem wysadzić je  na ląd w pobli­
żu "Widżu, na granicy Mandżury.. 
W  ten sposób Japonia oszczędaiiaby 
sobie marszu przez całą Koreę, a 
wojna lądowa rozegrałaby się albo 
w Korei północnej, albo w poloduio- 
wo-wsclioctniej Mandżuryi.

Dziennikarze w armii japońskiej.
Daily Teleyaph  donosi z T o k io : 

Japończycy udzielają certyfikatów 
korespondentom dziennikarskim i po­
zwalają im znajdować się na' okrę­
tach, zmierzających do Portu Artora

{Dej>. „ Wieku Nowct/o ).
(/.) Petersburg w głównym szta­

bie marynarki zgłosiło się wiel» o 
cliotników na wojnę z Japonią. Na 
razie zgłoszeń tych nie uwzględnio­
no.

(i.)  Londyn Mortńng Post wywodzi, 
że gdyby w tej wojnie zwyciężyła 
Rosya, to panowałaby nad Azyą od 
morza Kaspijskiego do rzeki Jangfese. 
To oznaczałoby - koniec wszelkiego 
wpływu Angli po za Indyiuni i po­
czątek jej końca w Indyneh. Anglio 
powinna była zatem połączy# się i 
Japonią ściślejszym sojuszem, aiż to 
uczyniła. :

(L) Paryż. Admirał Bayle, naczel­
nik esiradry francuskiej na dalekim

— Z córką byłego księcia Y«me- 
rosi
> - -  Z córką?

— Tak, z jego córką. Pawiętasz, 
on miał córkę?

— Tak, pamiętam.
— Ot iż on żeni się z tą dziew* 

czynką, jak się zdaje, bardzo piękną 
i begatą.

— W takim razie dla pieniędzy?
— Nie, on kocha ją... Powiodziano 

mi to, żo on ją  kocha...
—  (łzy to m ożliw e?  —  wyszsjLtała 

Maryettn. — Córka księcia... Lecz 
kto  pow iedzia ł pani o tern?

— Agent, który tylko c# wy­
szedł.

— A więc pani pragniesz z#ba 
czyć się z hrabią?

— Tak chcę go widzieć i *iówić 
z nim. Clicę od mego sainege sły­
szeć, nawet gdyby mnie nie kochał 
a kochał moją rywalkę i wtedy...

Zara. pogroziła, dopełniając swrcl 
myśli

— Pojmuję 5 gniew i złość pani 
skoro się pani o tern dowiedziała — 
wyszeptała Maryeita. I  rozm*iem.

cz6j, by przykuć go do siebie pobła­
żliwością i słodyczą, wdziękiem — 
bez ujmy jednak dla swej godności.
I  udało jej się po latach zdobyć mę­
ża i zdobyć całą iego miłość — tem 
szczerszą, tem żywszą, że wypróbo­
waną i od złudzeń już wolną, które 
tak często ją niweczą. Ae smutnym 
jakimś, nieodłącznym nigdy uśmie­
chem na twarzy, była prawdziwym 
an.ołem ogmska domowego, a kiedy 
przyszły na ś* iat dzieci, w domu 
PulicJkicli zapanowało szczęście, któ­
rego tylko zazdrościć im było można.

Dopiero szczególny rozstrój, na juki 
zapadać począł od czasu do czasu Ka­
rol, ściągać począł chmury na ów nieza- 
ćmiony niezem horyzont. Teraz tych 
cLmui nazbierało się tyle, że słone­
czna jasność domowego ogniska Ba­
lickich znikła bez śladu i nikt, z in­
teresowanymi nie wiedział, k ie d y  jej 
będzie dane powrócić na nowo.

Tej jasności me mógł zastąpić tak­
że uroczj uśmiech Mery, i która po 
matce odziedziczywszy wielką silę 
woli, starała się niepokój rodziców 
łagodzić, cK.zaic trosk; ich rozpraszać.

(C. d. n ).
i

104 JLT.Efś de GASTIGNE

WAGA KOBIETA
HOMANt;

W ohiy przekład Jana Jâ mułowicz? Łozińskiego

Maryett-a skinęła głową.
— Będzie to bardzo trudno — 

powiedziała. — Nie mamy klucza od 
drzwi wchodowyeh, ani od ogrodu, 
a do tego nie wiemy, gdzie się zna- 
cliodzimy.'

— Jednak ja muszę wyjść — w y­
szeptała /jara. Muszę, niech stanie 
się, co chce i to w tej chwili.

— Pani ma jakieś zmartwienie? — 
zapytała subretka.

— Croix Bieu żeni się ! — wy­
krzyknęła Zara.

— Hrabia do (J’oix Dieu? — po­
wtórzyła subretka, wiadomością tą 
zdziwiona tak samo, jak jej pani.

— Jak, hrabia — odpowiedziała 
Y. łoszka. , ,

— ien się! Z  kim?
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Wschodzie, otrzyma posiłek w kilku 
okrętach wojennych nowego stylu.

{L) Waszyngton. Z irząd marynai ki 
wysłał w celach obserwacyjnych na 
wody koreańskie dziewięć okrętów 
wojennych, znajdujących S'.ę obecnie 
na Filipinach.

{L) Londyn. Japończycy nie kryją 
się wcale z tein, iź mają zamiar wziąć 
głodem Port Artur i w tym celu 
zorganizowali oficerowie japońscy tak 
zwane,,chińskie bandy rabusiów ' 1 w po­
bliżu Oharbiua, aby zniszczyć połą­
czenie kolejowe z Port Arturem. R o ­
bota ta już się rozpoczęła.

(L) Petersburg. Po szynach na lo­
dzie na jeziorze Bpjkalskiem, kurso­
wać będą wagony-lokomoty wy, za­
kupione od kolei, żelaznei Siestro- 
rieckiej.

At-) Pe’ersburg. Ze wszystkich o- 
1 regów wyprawiono na daleki Wschód 
dotychczas GO lekarzy.

(L) Petersburg. Skoro tydko ustąpi 
lód na Rewie, rozpoczną się natych­
miast prace około ufortyfikowania 
portu petersburskiego i pogłębienia 
kanału morskiego.

(U) Londyn- — Wszystkie pisma 
bez różniej7 odcieni sympatyzują 
z Japonią, Slaurfard zaś oświadcza 
ponownie, że gdyby Rosya wbrew 
oczekiwań iom zwyciężyła, to zwy- 
oici iwo swojo okupi zupełną ruiną 
finansową

(L) Londyn. W  tych dniach miało 
lastąpió oddanie linii kolejowoj

że pani chce się o tom przekonać 
sama.

— Jeżeli mnie rozumiesz, Ma- 
ryetto, to wynaleź sposób wypuszcze­
nia mnio ztąd, ponieważ nie mam 
siły myśleć o czern innem... I  po­
winnam "wyjść ztąd niewidziana 
przez nikogo, gdyż nie chciałabym 
»ię rozstać z agentem, jeżeli bowiem 
to wszystko jest prawdą i miłość mi 
się wymydca, chcę zabezpieczyć so­
bie zemstę i to zemstę straszną, Mu- 
ryetto. Potem ci to opowiem.

Subretka zamydliła się.
— Widzę tydko jeden środek, ale 

• ten niepewny.
— /mbaczymy ten środek.
— Zauważałam kilka razy, że 

człowiek, który ma klucze od bramy, 
przypatrywał mi się z pewną lubo­
ścią. Być może, dając mu kilka 
przyrzeczeń, popartych pocałunkiem.

— Lecz inni? Oni wszyscy są 
>zpiegami tego człowieka.

— Trzeba skorzystać « obwili, gdy 
będą spali. Czy pani powróci przed
/anerri ?

— Pewno. A  dorożka?
(C. d. n.b

Jnkau-Szankaiwan przez OkinyT R o ­
sy i, oraz ukończeńLe trasowania linii 
Kiachta-Pekin. Władze chińskie nie­
spodzianie wstrzymały jedno i dru- 
gie.

(J‘)  Berlin. Tutejsze sfery kupieckie 
za podszeptem rządu oświadczają, iż dla 
Europejczyków, czyli innemi słowy Niem­
ców, zwyeięztwo Japonii nad Eosją nie 
jest wcale pożądanem, gdyż zgniotłoby 
ono w A■/,3 i powagę tak Rosyi, jak i in­
nych państw europejskich, a kupcy 
europejscy nio wytrzymaliby konkurencyi 
z 'apońskiini I

" • T

Wiec przemysłowy 
w Przemyślu.i **

Przemyśl, 8 . lutego.
Zapowiedziany wiec przemysłowy 

na niedzielę 7. b. m. godzino G. wie­
czór, zgromadził w sali ratuszowej 
kilkaset osób z rozmaitych sfor, a 
między tym wiele pań, które z zain­
teresowaniem oglądały kolekcj7ę w y­
robów krajowych, ustawioną na sali 
na kilku stolikach przez p. Olszew­
skiego, sekretarza „Biura reklamy" 
we Lwowie.

Obrady wmou zagau a następnie 
przewodniczył burmistrz miasta dr. 
D o l i ń s k i

Ze znaną sobie swadą p. O ls z e w ­
sk i przedstawił obecnym początki 
akcyi, wdrożonej przed kilku mie­
siącami w sprawie wyrugowania ob­
cych wyrobów, a popierania przemy­
słu krajowego.

Początki były trudno, dziś jednak 
— powiada p.* Olszewski — możemy 
śmiało powiedzieć, że akcya się po­
wiodła i dziś w sprawie akcyi cukro­
wej możemy śmiało powiedzieć, iż z 
całej batalii cukrowej wyszliśmy zwy- 
cięzko. Dziś nie ma handlu, w któ- 
ryinby nio było cukru przeworskiego, 
dziś nio ma domu, gdzieby nie zao­
patrywano się w cukier przeworski. 
I  tak jest z cukrem, tak samo nale­
ży spowodować wyrugowanie węgla 
pruskiego a zaopatrywanie się w wę­
giel z kopalń krajowych, jak również 
wyrugować te obce wyroby, które 
możemy zupełnie zastąpić wyrobami 
naszego wytwórstwa.

Następnie mówca przedstawił ró­
żnicę między węglem pruskim a wę­
glem z kopalu krajowych, przyznając, 
że węgiel pruski więcej daje kaloryi, 
ale też także jest o 2 0  do 25 proc. 
droższy od naszego Nasz węgiel bar­
dzo dobrze nadaje się do opalania 
łaźń, przy opalaniu kaloryferami a 
w szczególności nie ma w nim różni­
cy w opalaniu domowem. gdzie zo­
staw ia tylko większą ilość popiołu, 
ale m e rozsadza pieców  i ń e w yw o­

łuje nieprzyjemnego swędu, jak wę­
giel pruski.

Kraj podniesie się ekonom iczni 
jeżeli węgiel nasz będzie miał rynek 
zbytu, przy kopalniach obecnie i- 
“tniojącycn tysiące robotników znaj­
dzie zajęcie a przez to także hakaty|ci 
będą mieli znacznie mniejszo docho­
dy - ci sami, którzy dziś robotnika 
jolskiego i ruskiego traktują jak nie 

ludzi, a o czem obszernie w parła, 
mancie niemieckim mówił poseł Kor­
fanty, który sam pracował jako gór­
nik w kopalniach pruskich.

Tu mówca odczytuje mowę ■ posi« 
K oj funtego, poczem przechodzi do 
omówienia kwestyi popierania wyro­
bów krajowych. ,

vT„pamułe swe przemówienie pod 
względem rzeczowym i formy, jako* 
też swady, zakończył ino w ca posta­
wieniem rezolucyj, a to:

,.A\ iec uch walu konieczność po 
plerania naszych kopalń przez uży­
wanie tylko węgla krajowego za­
miast pruskiego; konieczność i przy­
spieszenia akcyi założenia w Prze­
myślu Towarzystwa „Pomoc - prze- 
mysłowa" — i tu referent opowie­
dział o rozwijam u* się takich Iowa 
rzystw w innych miastach i ich sku 
tecznej działalności.

W  dyskusyi zabierali głos: kupiec 
p. Robinsohn, p. Kusiba i p 8 tach, 
Pierwszy żalił się na zarządy kopalń 
krajowych, iż oddają zastępstwo lu- 
dziom nieodpowiednim a nie zwraca­
ją się do kupców. Brug’ stawiał za 
wzór Związek Kas zaliczkowych, 
w którym mimo rozmaitych trudności, 
znakomicie się Kasy zaliczkowe roz­
winęły i bardzo dobry pożytek od­
dają społeczeństwu w kraju — trze­
ci interpelował burmistrza, dlaczego 
tak długo ciągnie się w Przemyślu 
sprawa założenia Towarzystwa „Po 
moc przemysłowa".

Ostatniemu odpowiedział dr. Do­
liński, iż statuty już zostały wniesio­
ne i spodziewać się należy ich za­
twierdzenia lada dzień, a p. Robin - 
sohnowi odpowiedział roterc-nt p. Ol­
szewski, ze może nia wszystko jesz­
cze jest w porządku w całej akcyi, 
ale też trzebr mieć na uwadze, iż 
w całej akcyi ku wyrugowaniu ob­
cych wyrobów, a zastąpień.a ich na 
szeim, jesteśmy jeszcze tem dzieckiem, 
od którego nie można tego samego żą­
dać, co od dojrzałego człowieka Tym  
dojrzałym będziemy niedługo, tylko 
niech także i kupiectwc dzielny udział 
biorze, niech samo także zwraca się 
do naszych firm bezpośrednio, niech 
idzie za przykładem kupiectwa niemie­
ckiego, które za woiskiom, wysłanem 
w kolonie, zaiaz samo kroczy.
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Mówca przyznaje i z zadowoleniem 
podnosi, i i  większa część kupców 
znakomicie i ze skutkiem szerzy wy­
roby krajowe : w całej akoy' działa 
i tylko nieliczne wyjątki jeszcze są 
oporne na głos całego kraju:- „P o­
pierajmy przemysł krajowy".

Uchwaleniem rezolucyj,J postawio­
nych przez roferenta, zakończono o- 
brady, poczem referent ualej już re­
ferował, że s;ę tak wyrażą, z demon- 
f trący unii, biorąc jeden przedmiot po 
drugim z wyrobów krajowych, usta­
wionych na stolikach, informując do- 
Kładmo przytem, jak?, dany przed­
miot ma wartość pod wzgiędem ja- 
koeci- o ile jest w mm różnica z wy­
robem zagranicznym, lub jej nie ma, 
albo też jest znacznie lepszy, jaka 
jest cena i gdzie można go nabyć.

Tak przeszedł referent uziały: spo­
żywczy, odziemowy, galanteryjny, 
luksusowy kcL

(hdy skończył, burz-a oklasków zer­
wała się na sali, a dr. Doliński jak 
i p. Kusiba, lmiomem obecnych po­
dziękowań referentowi za t r u d  około 
tak Ważnej sprawy dla naszego kra­
ju, jak niemniej „Związkowo przemy- 
fcłG w em u11 i „Biuru reklamy", które 
to towarzystwa w działaniu, sw e m  
coraz z lepszym s k u t k ie m  rozwijają 
Fw.* d z ia ła ln o ś ć . liol.

Z Krają.
( Koi cspundencije i depesze, otrzymane | 

od naszych korespondentów)
Brody- {Bal bursy. —  Poiur. —  Z  

ko!’poracyi szewskiej. — Popis muzy­
czny). W lohalnościach towarzystwa mu­
zycznego odbył się w sobotę wieczorek 
na dochód bursy, której prezesem jesl 
dyrektor tutejszego gimnazyum, p. Schir- 
n.er, a wychowaniem młodzieży zajmuje 
się z calem poświęceniem ks. Andrze;

oghj. W baidzo gustownie i z prawdzi­
wym smakiem artystycznym przebranej 
sali stanęła do tanów licznio z miasta i 
okolicy zgromadzona publiczność, pragną­
ca połączyć utile cum dulci, zabawę w 
doborowym towarzystwie z dorzuceń.em 
grosza na cel szlachetny. Dochód, jak 
na tutejsze stosunki, bardzo znaczny, bo 
zwyż 600 koron wynoszący, zawdzięczyć 
nałoży ruchliwości komitetu z p. SDiir- 
mereni na czele, tudzież pracy p. Grzy­
bowskiego i Westa, którzy z prawdzi­
wym artyzmem przystroili salę, a pierw- 
sy z t.ch nawet trzema pięknymi ubra- 
Miu. umyśln.o na dzisiejszy wieczór 
stworzonymi, wyobrażającymi alegoryę 
wychowania, przyczynił się do podniosłe­
go nastroju.

Równocześnie z bulem odbywało się 
Ba pierwszem piętrze jeanej z kamienic 
w rynku położonych wesele. W parterze 
pieścił się duży sklep, przed mniej wię­

cej dwoma laty przez niejakiego Rosen- 
bluint, założony, a z dużym magazynem 
towarowym połączony. W  magazynie 
tym, oprócz towarów, mieściły się i wi­
ktuały wesolne (dla chłodu) i często 
służba ■ schodziła po nowe zapasy. Nagie 
spostrzeżono olbrzymie płomienie, doby­
wające się ze sklepu, uderzono w dzwo­
ny, zaalarmowano straż pożarną, któi a 
natychmiast przybyła i z nadludzkim 
wysiłkiem pracowała nad ugaszeniem o- 
gnia, który bez tej pomocy, byłby znisz­
czył nietylko wszystkie zapasy sklepcwe, 
ale i cały duin. Sklep z magazynami u- 
bezpieezony był na 3 3 .0 0 0  kor. w tow. 
Fonciere, a szkoda, wyrządzona przez 
pożar, wynosić ma 2 2 .0 0 0  koron. Spo­
dziewać się nalgży, że towarzystwo to 
przyczyni się datkiem znaczniejszym na 
napiawę przyborów pożarniczych, które 
przy gaszeniu wiele ucierpiały. Można 
sobie wyobrazić dziki popłoch, w któ­
rym goście weselni opuścili miejsce za­
bawy

Korporacya szewska otrzymała nową 
dostawę 1 0 0 0  par obuwia dla armii, po 
9 K. 61 b., a takaż sama ilość dostała 
się konsorcjum, w łonie korporacji za­
wiązanemu. Otóż obecnie połączyło się 
to konsorcjum z korporacją i razom wy­
konają dostawę, Notatka w poprzednim 
numorze o rozwiązaniu . korporacyi odno­
siła się do krawców'

W  sprawozdaniu z popisu w szkole 
muzycznej przez zapomnienia zabrakło 
imion dwu pianistek, a mianowicie p. 
Tynieckiej i Jakubównej, które obok 
swych rówieśniczek, bardzo pięknie wy­
wiązały się ze swego zadania. Nowy po­
pis odbędzie się w pierwszych dniach 
marca.

Jarosław. Do szpitala powszechnego 
przy wieziono ou-ittniego Bronisława Klei­
na, maszynisto przy wodociągu na stacyi 
kolejowej w Radymnie, z uszkodzoną rę­
ka, wsl.uiek postrzału. Dyrektor szpitala 
d>’. Fechter zdecydował, że konieczną 
jest operacya przez odjęcia ręki, gdyż 
nastąpiło zakażenie krwi. Przez dwie 
godziny opierała się rodzina amputaoyi. 
gdy wrerzcie Da to się zgodzili, nie zdo­
łała wiedza lekarska już uraiować życia 
i Klein zmarł.

W ranie ręki znaleziono 30 śrutów i 
pr/.j bitkę z kłaków. Zma.ły nieostrożnie 
się obchodził zo swą dubeltówką kapslo­
wą, od dawna nabitą, która wypaliła i 
cały nabój wrzedł w rękę od dłoni ku 
łokciowi.

Nasz dworzec Kolejowy przedstawia 
jeden obraz opuszczenia i zniszczenia. 
'V ndeśeie takiew, jak Jarosław, zasłu­
żyliśmy na lepsze traktowanie przez Wła­
dza kolejowe, tymczasem stacja kolejo­
wa wygląda, jak gdyby istniała w Azy i, 
a nie w środkowej Europie, przy głó­
wnej linii. Poczekalni drugiej klasy 
wcale nie mamy, gdyż tym nap^em o-

znaczonc ubikacja siuży za korytarz, łą« 
eząc-y westybul z peronem. Poczekalnia 
trzeciej klasy to istna spelunka szynko 
wna n&igorszej kategoryi, pełna żołnier- 
stwa i podejrzanych indywiduów. Oświe­
tlenie kagankami naftowymi urąga wszel­
kiej przyzwoitości. Dostojnicy kolejowi 
przejeżdżają tędy często, ale w salon­
kach elegancso urządzonych, elektrycznie 
oświetlonych, nie mają zaś odwagi wy­
siąść i nrzej ’zeć spelunkę, jaką jest tu­
tejszy dworzec, zawsze też starannie za­
puszczają firanki od strony stacyi jaio- 
sławskiej, wstyd im widać patrzeć nr 
przedmiot swej zaniedbanej gospodarki.

Przemysł. {Śmiertelne poparzenia 
n dwojga dzieci i nagły zgoń). Nieja­
ka Karnenowa, u której było na wy cho­
waniu kilkutygodniowe dziecię, urzą­
dziła dziecięciu temu tak gorącą kąpiel, 
że po kąpieli w kilka godzin zmarło od 
poparzenia, doznanego w k ąpieii. Zwłoki 
dziecka zabrano do kostnicy, a Karne- 
sową osadzono w areszcie.

U pp. Wolakow zaszedł podobny' wy­
padek z tą tylko różnicą, że trzyletni 
ich chłopak wpadł przypadkowo do wa­
nienki, napełnionej wrzącą wodą i forma’ - 
nio się zgotował. Mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej, chłopak zmarł wcią­
gu pół godziny. t

Prawie, że w tym samym dniu zaszedł 
trzeci wypadek z dzieckiem trzytygo- 
duiowem M. Ostrowskiej za Lwowa, 
chwilowo bawiącej w Przemyślu, któro 
wśród niezwykłych, a bardzo podejrza­
nych objawów nagle zmarło. I tu zwłoki 
zabrano do kostnicy', ce.lem pizepiowa- 
dzenia obdukcji, która wykaże, co było 
powodem śmierci. Roi.

Skrucha czy pctłsięp? W  ureszcit
śledczym sądu powiatowego w Brodacn. 
jak o tern donosiliśmy, znajduje się pi­
sarz gminny' z Gajów smoleńskich, nieja­
ki Koneczny, pod zarzutem pobierania 
z urzędu pocztowego w Brodach rozmai­
tych posyłek pieniężnych.

Fałszować miał on podpisy adresatów, 
we wsi mieszkających, przybijając pic 
częć gminną i nio umiejącego czytać 
wójta, Iżewskiego, podpisywać i za le­
galnie stwierdząiącyuni tożsamość osób 
podpisanymi rewersami pocztowymi, po 
dojmować wartościowe posyłk.. Otóż ks. 
kanonik Kraus w Brodach nadesłał sę­
dziemu śledczemu list z kwotą 300 kor., 
które osoba pewna, której nazwiska bez 
zdrady tajemnicy spowiedzi, wymienić 
nie może, składr. na częściowe pokrycie 
kwDt, w rozmaitych czasach zdeiraudowa- 
nych, o które przeciw Konecznemu śledz­
two się toczy. Osoba ta obowiązuje sig 
co roku składać po 1 0 0  koron, aż do 
całkowitego wyrównania szkody, wyrzą 
dzonej przez zdefraudowanie.

Trudno wobec powyższego faktu ozna­
czyć, czy się ma tu do czyuieu.a z? 
skruchą amego złoczyńcy, czy też z uoś
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Igrabnie obm yślaną akcyą rafunkową nn 
TZ6J8 *w ięzionego, atoli śledztw o ener­
giczne, zagadkę cę niew ątpliw io roz­
wiąże.

Straszny wypadek. Ze Stryja dono­
szą nam o strasznym w ypadku, który 
zdarzy! się onegdaj. Oto o godzinie wpół 
Jo 4  po południu p. K rupezak, w dow a 
po anaszyniście kole jow ym , matka 4 
dziewcząt, t . 1 manipuiautki k ole jow ej, 
jednej z klasy 9, 1 z 8 i jed n e j z kl 
i  szkół ludow ych , chcąc podpalić pod 
kuchnią, użyła na podpałką nafty, sta­
wiając bańktj blaszaną przed sobą. K lę - 
iząe kolo kuchni, po polaniu drzewa 
»a£»ą, postaw iła bańką koi o siebie, a za­
palony zapałek przez zapomnienie rzuciła 
do bańki, wskutek czego nafta eksplo­
dow ała i obryzga ła  K upczakow ą i zapa­
liła aa niej suknie. Mimo natychm iasto­
wej pom ocy tokarskiej p. dr. k ow alsk ie ­
go , C zarneckiego i Low a o godzinie 10 
w ieeiorem  w yzionęła ducha. D w ie córki 
okropnie popieczone i p K olodzje j, stu- 
,arz kole jow y, który ją  ratował. ?

Pobór wojskowy w r, 1904.
W  okręgu  kom endy 11 korpusu we 

uw ow ia 1 5 - p p .: W  Skałacie od  1 do
10 marca, w  T rem bow 'i od 12 po 21 
<narea, w Tarnopolu do 23  marca do 21 
kwietnia, w  Zbarażu od 23 do 29 kw ie­
tnia

2 4  p p .: W  finiatyuie od 1 do 12
narea, w  K osow ie od  14 do 23  marca, 
w 14abiu od 26  da 2 8  marca, w  K oło - 
n j i  od  14 do 29 marca, w Pcczeniżynie 
od 13 do 18 kw ietnia

3 0  p p . : W  Sokalu od 1 do 15 mar­
ca, w e L w ow ie (pow iat) od  17 marca do 
15 kwietnia, we L w ow io (miasto) od  16 
do 30  kwietnia, w Mostach wielkich od

do 6 marca, w Ż ółk w i od 7 do 15 
jiarea.

55 pp .: W  Chodorow ie od 2 do 5 
a a nca, w B óbrco od 7 do 12 marca, w 
Przemyślanach od  14 do 19 marca, w 
ilłinianach od  2 i  do 24  marca, w Tło- 
latynie od  14 do 20  kwietnia, w Bur­
sztynie ed 22 do 29 kw ietnia, w  P od- 
lajcach od 2 do 12 marca, w Brzeża- 

.ia*h od 14 do 26 marce. 1
58 pp .: W  O beityn ie  od  1 do 5 

narea, w R oroden ce od 7 do 14 marca, 
▼ Haliczu od  16 do 21 marca, w Sta- 
lisławow ie od 23 marca do 15 kwietnia, 
ff Nadwornie od  18 do 27 kwietnia, 
v Bohorodezanach od  5 do 12 marca, 
w Tłumaczu od 14 do 24 marca.

0 p p .: W  Zbórow ie od  5 do 12
aiarea, w Z łoczow ie od 14 do 28  mar­
ni, w Kamionce strum iłowei od 14 do 
J7 kwietnia, w Brodach od  1 do 14 
«arca , w Założcach od i 6 do 21 marca.

.35. p p . : W  Buczaczu od 1 do 16
aarca . w  Czortkow ie od  l b  do 29 mar­

ca, w  K opyczyńcach  od 13 do 20  kw e- 
tnia, w llusiatyn ie od  22  do 27 kw ie­
tnia, w B orszczow ie od  1 do 9 marca, 
w M ielnicach od  11 do 17 marca, w 
Zaleszczykach od  19 do 24  marca, w 
Tłustem od 26 do 30  marca.

Z izfoy sądowej.
tKradzież u> sklepie p. Bałłabana).
Przed zwykłym trybunałom kar­

nym, któremu przewodniczył radca 
Nałilik, toczyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko Semkowi Stybełce i K le­
mensowi Rowlakowi, oskarżonym o 
kradzieże, popełnione w handlu to­
warów korzennych Karola Bałłabana 
w czasie od połowy M  ietnia do 
pierwszych dni października 1903 
roku

Stebełko wstąpił do p. Bałłabana 
jako dozorca domu - dnia 3 marca 
1903. Mieszkanie jego mieściło się 
obok magazynu sklepu Bałłabana, 
oddzielone od niego jedynie drzwia­
mi, w których otwór był zakrato­
wany.

Juz po niedługim czasie zauważo­
no, źo z magazynu towarowego ja ­
kiś nieznany sprawca wynosi towa­
ry w znaczniejszej Kości a podejrze­
nie odrazu zwróciło się przeciwko 
Stebełce.

Przeprowadzona na ' dniu 9. paź 
dziernika 1903 r. rewizya w pomie­
szkaniu Stebełlci wydała nadzwyczaj­
ny rezultat. Znaleziono mnóstwo to­
warów, zabranych z magazynu, oraz 
całą kolekcyę kluczów, obeęg i na­
rzędzi, do włamywania się służą­
cych.

W obec takiego wyniktr rew zyi, 
Stebolko przyznał, że od kwietnia 
począwszy, dorobionym kluczem kradł 
najrozmaitsze towary korzenne i wi­
ktuały, które po największej części 
sprzedawał Itowlakowi, który ma 
grojzlernię.

W artość zabranych przy rewizyi 
i u Ruwhuka towarów wynosi 280 
złr. —  p. Bałaban jednak jest zda­
nia, że towary wynoszono przedsta­
wiają wartość 2 0 0 0 —3U00 koron,' na 
pewno jednak co najmniej G0 0  
koron.

W obec tego Stebełko stawał oska­
rżony o popełnienie kradzieży a Ro- 
wlak o nabywanie skradzionych to­
warów

Po przeprowadzonej rozprawie za­
sądzono Stebełko na cztery lata cię­
żkiego więzienia a Rowlaka na mie­
siąc aresztu. !

Drobiazgi.
Lwów, duU 1 0  lutego, 

Jutro; " ' '
Bufrozyny. — Per. ro Ihnatiju.
Wschód, słońca o godz. 7 28. — Zachód 

o godz. 4-59.
Temperatura. Pzis o godzinie 6-mej rano 

było -f- 3 1 ił .  — O godzinie i 2-toj v; połu­
dnia -j- 8° Ił.

R ozw  ązanie kryptogram u. *  p o ­
łudnie zgłosił się w naszej redakcyi 
s ł u c h a c z  p r a w ,  z a m i e s z k a ł y  P r zy  
u l K o ś c i u s z k i  p o d  l. 4 p. Tadeusz 
RyDiafiski i przedłożył nam następujące 
rozwiązanie kryptogram u z sobotniego 
feljetouu „S iew cy  zlota“ : 1

„P o n ie w a ż  za b ra k ło  m i k a p sli , ob ie ­
ram  lę  d ro g ę , k to  p ierw szy  od czyta , 
n iech  zg łos i się d o  Ar. W iek a , a w y ­
p ła cą  nn i z io łem  koron  2 5 “ .

Jak nam opow iadał, nad rozwiązaniem 
tego zdania zastanawiał się przez cztery 
godziny, wreszcie dopiął celu. Ponieważ 
rozwiązanio odpow iadało prawdzie, prze­
to w ypłaciliśm y p. U. 25 koron w z ło ­
cie , z których on dobrow olnie, z własnej 
inicvatyw 'y przeznaczył piąć koron na 
w yjazd  „ H “ do kąpiel.

P og rzeb  ś. p. ks iana -h au sm an a
infułata kapituły' łacińskiej, o d b y ł sią 
dziś p ized  południem na cmentarz Ł y ­
czakow ski. Z w łok i przew ieziono rano 
z pomieszkania do kościoła archikaledral- 
nego, gdzie zostało odpraw ione nabożeń­
stw o żab'bue w edług trzech obrządków , 
poczem ruszono na cmentarz. P ochód ża­
łobny otw ierał m iejski zakład ubogich, 
potem szły  Bractwa kościehio z chorąg­
wiami, zakład św. Kazimierza, klasztory 
żeńskie, dalej klasztory OO. Franciszka­
nów, K arm elitów , Bernardynów  1 D om i­
nikanów, seminaryum łacińskie, OO. J e ­
zuici, kapituła łacińska, ruskie semina- 
rynm z klerem, prowadzeni przez ks. 
mitrata B ieleckiego, dalej ks. arcyb. 
Bilczewski, W eb er, T eoaorow icz, ks, 
biskup Fischer z Przem yśla, ks. infułat 
Zabłocki, za korow odem  zaś postępowały 
olbrzym ie tłum y publiczności. D opiero 
o 12 w południe zdążył pochód na cm en­
tarz Ł yczakow ski, gdzie złożono zwłoki 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzio 
się jutro wieczorem .

Macierz polska. Bada w ykonaw cza 
M acierzy polskiej na kwartalnem posie­
dzeniu u łożyła program prac na rok 
bieżący. W  roku 1904  w yszło już dzieł­
ko „Z a  Dunąjein£;, w ydane przez prof. 
B. (1. podług dzieła .Tanka z (łrzegorza- 
wic, w  druku zaś znaiduie się L. P o ­
piela ,,0  komasacyi gruntów rolnychu. 
Sprawozdanie za r. 1903  uchwalono 
w ydrukow ać w brzmieniu przedłożonem 
przez prezydyum . Na temże posiedzeniu 
zapadła uchwała znacznej doniosłości: 
postanowiono przystąpić do drugiego 
w ydania „E n cyk lop ed y i Macierzy poi-
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sk ie i" , rozszerzonego i lu strow an ego. 
W y daw n ictw o cale obeiraie 8  zeszytów, 
druk zacznie sio w kwietniu 1094 . Cena 
zeszytu o 15 najmniej arkuszach druku 
w yn osić  będzie 1 koronę. Z  kolei za­
wiadom ił przewodniczący’- członków  rady, 
że uproszone osobistości przy jęły  godność 
członków  sądu konkursow ego, k tóry  ma 
zająć się oceną sztuk, przeznaczonych 
dla teatrów Indowych Są to panow ie: 
D r. W ilhelm  Brucbnalski, dr. P iotr 
Chm ielowski, dr. Zygm unt Gargas, Jan 
Kasprowicz, Adam K rećbow iecki, dr. 
■Roman Filat i dr. Konstanty W «je ie - 
ctiowski. Nakoniec przedłożył przew odni­
czący pierwsze arkusze w ydaw nictw a 
„P olsk a , obrazy i op isy14. W ydaw n ictw o 
to, m ające dać obraz ziemi, dziejów  
i kultury polskiej, w ychodzić będzie po­
dobnie jak E ncyk lopedya , zeszytam i; 
szczegóły  bliższe poda Macierz polsku do 
publicznej w iadom ości.

JitbtlfilłSZ. W  niedzielę dnia 7. bm, 
obchodziło  „k ó fk o  biologiczn e1, 25-letni 
jubileusz sw ego istnienia. W  sali „ I n ­
stytutu ari-beolug “ wszechnicy lw ow skiej, 
zgrom adziło się o godzinie lU  rano oko­
ło  50  siarszych i obecnych  członków  
„kółka**, a ju ko goście jaw ili się pp. 
profesorow ie uniwersytetu dr. K ruczkie- 
w icz i dr. \ 'ickow ski. Zagaił zebranie 
prezes „k ó łk a *1 J . Demiańczuk, podaniom 
hietoryi rozw oju „k ó łk a u. N ieoficjaln ie 
istniało „k ó łk o *1 ju ż  od  lutego 1878  r., 
oiicyalnie zaw.ązono je 26. stycznia 1879 . 
D o r. 1898  rozw ijało się bardzo pom yśl­
nie, lara 1 8 9 9 — 1902 wykazują je g o  u- 
padek, obecn y  zaś rok szkolny już teraz 
można i 1 c z y i do najlepszych w je g o  roz­
w oju . g d y i  dotychczas od b y ło  16 posie­
dzeń. Przewodniczący im „kółka** by li: 
1) Joz. N ogaj 1879 , 2) F . Konarski 
1880 , 3) H ip  Neuwirth 1881 , 4 ) Korn, 
Heck 1882 , 5) M. Jezienicki 1883  — 4, 
6) I ’ . B ieńkow ski 1885, 7) dóz. Staro­
m iejski 188G — 9. 8 ) ,loz. Sanojca 1890 , 
9) J . Kaz. Jędrzejów ic*  1891 , 10) Dez. 
Ostrowski 1892 , 11) Y ik t. HaLn 1893 , 
12) Eust. Makarus/.ka 1894 , 13) P. 
M alinowski 1 8 9 5 — fa, 14) St. Ki-aft 1897. 
15) J. Szczepański 189S, 16) St. iiom - 
me 1 8 9 8 — tPOO, 17) lir . llassny i 18) 
W ł. Schneiberg 1901 , 19) D eiuiańczuk
19 02  dotychczas.

Z  kolei w yg łosił dr. Iladaczek  w y ­
kład p. t. „M łod y  Asklepios w sztuce 
g re ck ie j1*, a po dyskusyi wysłano 
-w końcu adres do szefa selccyi p. (lra 
L . Ćw iklińskiego, ju k o  założyciela i pro­
tektora „k ó łk a 1*. U roczystość skończyła 
się o  godz. 12 w poluanie.

Komitet wystawy przyrodniczo-lekar-
SKiej i hygieuiezuej X  Zjazdu lekarzy 
j przyrodników  polskich we Lw ow ie 
1 9 04  uprosił j a  członków  sądu konkur­
sow ego, rozpisanego na projekt afisza 
reklam ow ego, medalu i dyplom u, nastę­
pu jących  p a n ów : P rofesorów  uniw ersy­

tetu dr. B ołoz Antoniew icza i dr. W ło ­
dzimierza Łukaszewicza, proresora p oli­
techniki E dgara K ovat3a, w łaściciela 
dóbr W ładysław a Łozińskiego, dyrektora 
Juliusza H ochbergera, inżyniera Karola 
Eplera, dr. Stanisława Eliasz R adzikow ­
skiego i dr. H enryka Kuureha.

Odznaczenie W  uznaniu zasiug poło ­
żonych z narażeniem wia3nego życia 
przy sposobności przeszłorocznyoh w yle ­
w ów , otrzym ał porucznik 102 pp. Z d zi­
sław Sikorski od cesarza w yraz n a jw yż­
szego uznania, wraz z prawem noszenia 
medalu S ignum  łaudis.

Lwowska komenda korpusna w y sto ­
sowała z polecenia min.sterstwa wojny 
wezwanie do tych  oficerów stałej za łogi, 
którzy władają w m owie i piśmie ję z y ­
kiem angielskim, ażeby się zdeklarow ali, 
czy  nie p od ję liby  się ewentualnie służby 
spraw ozdaw czej z pola w ojny rosy jsko- 
japońskiej. M inisterstwo w ojn y  zamierza 
zorganizować rodzaj "wojennego biura 
korespondencyjnego.

W sprawie moaniarek o d b y ło  się 
w czoraj wieczorem  w lokalu „O gniska 
kobiet** zebranie, na ktorom uchw alono 
zw ołać ogólne publiczna zgrom adzenie 
pracownic modniarskieh, na którmn mają 
pow ziąć uchw ały co do dalszej akcyi 
w  sprawie polepszenia bytu. Zgrom adze­
nie to odbędzie rię w  najbliższych 
dniach.

Sztuczki spekulantów z tanmr opa­
łem. Rozwożony od  tygodnia  miejski 
tani opał (na luzie ty lk o  w ęgiel) zdobył 
sobie odrazu ogrom ny popyt. P oczęły  
atoli powstawać skargi, że węgiel, sprze­
dawany' przez magistrat, jest lichy' i w y- 
tw aiza wiele dymu. Poniew aż zaś wę­
giel jaworzniański, będący  na miejskim 
składzie i rozsprzeJfw any przez miasto, 
tych ujemnych w łasności nie ma, poczęto 
dochodzić przy czyny skarg. Oto okazało 
sie, io  pewna firma, chcąc ułatwić sobie 
zb yt w ęgla w istocie podrzędnej jakości, 
użyła zupełnie n iedozw olonego podstępu. 
M ianowicie przystraja ona rozuosicieli 
w ęgla w czapki z metalową opaską i na­
pisem „tan . opa ł“ , poleca im za pomocą 
trąbki oznajmiać sw e kursu po ulicach 
i w tan sposób łud/.i publiczność, która 
już była uprzedzona, że sygnał trąbki 
i opaska metalowa na czapce z napisem 
„m ifjs i . tani opał**, to cechy rozpoznaw­
cze akcyi rzetelnej, prowadzonej przez 
gminę.

Zwracam y w ięc raz jeszcze uwagę 
publiczności na to, że w ozy, w ysyłane 
k węglem  przez gminę, są opatrzone 
z obu stron w tablice z napisem „m ie j­
ski tan! opa ł1*, zaś roznosiciele w ęgla I 
mają czerw one rogatyw ki, a na nich nu 
m osiężnej opasce taki sam uapis.

Kółko zabawowe drukarzy lwowskich
dało znowu dow ód, że w zupełności za­
sługuje na taką nazwę. W ieczorek z tań­
cami urządzony onegdaj staranji m tegoż

K ółka, w  salach Strzelnicy m iejskiej’ 
ściągnął - bardzo liczną i doborow ą pu­
bliczność, a oehooze tany przy dźwiękach 
m uzyki w ojskow ej przeciągnęły się dc 
b ia łego rana.

W'0Czurek ńiaskowy przygotowany 
z nadzw yczajną starannością, w caleu 
tego słow a znaczeniu w yborow y, odbę­
dzie się ju tro  w Kasynie miejskiem. K o­
m itet do łoży ł starań, aż.eby wieczór mógł 
zgrom adzić samą doborow ą publiczność, 
a d o  tego celu posłużyły  zaproszenia. 
K to zaproszenia nie otrzyma, wstępu na 
salę nie znajdzie. Nawet maski —  a te 
stanowczo —  muszą mieć przy sobie za­
proszenia, którcm i wykazać się musze 
przed wejściem  na salę. Jak widać
z przygotow ań, w ieczorek ten odbiegnie 
daleko od  szablonu i będzie koroną za­
baw  tegorocznego karnawału. O zapro. 
szenia starać się trzeba na m iejićt
w Kasynie miejskiem,

Drobiazgi Z bruku. Zamieszkała pv y 
ulicy Śnieżnej 1. 7 M arya KomanowM ;> 
zarobnica, w ychodząc wczoraj z mieszka 
nia na podw órze pośliznęła się i złaulal: 
nogę.

Odłamek szyby  spadł na g łow ę na 
placu Gołucbowskieh Ubaimowi Steiize 
row i i zranił go  tak ciężko, że nieprzy­
tomny upadł na ziemię Zranionego
przer ieziouo na stacyę ratunkową, gdzie 
g o  zaopatrzono. P rzyozj ną w ypadki 
była nieostrożność służącej, która m yjąc 
oknu na pierwszem piętrze, zbiła szybę.

Pani Helena D . zgubiła onegdaj no 
barn w sali Filharmonii złotą broszkę 
wysadzaną brylantami, wartości 30*. 
koron.

Zuależ-iono w czoraj wieczorem na pl. 
św. Ducha damski pugilaresik w którym 
znajduje sic gotów ka i rozmaite dc datki, 
odebrać można zgubię w pracowni be ­
dnarskiej p. Jankow skiego przy ui. Ł.ki 
dęgo 1. 3.

Zaginął. W  niedzielę dnia 7. zginą: 
dog maści stalowej, przód cały. lupy 
przednie i tylne Innie, uszy nicubciętc, 
U czciw y znalazca zechce zgłosić się dr 
w łaściciela składu i w ypożyczalni nm 
Akadem icka 1. 8 , gdzie otrzyma wyna­
grodzenie.

„W izsriM ki s a jm o w s 11- Ładzic i spra­
w y. Przyczynek do historyi samorządu 
galicy jsk iego, w opracowaniu „M onokbP1, 
z podobiznami posłów, w yszły  ju ż w o- 
sobnem w ydaniu i są do nabycia we 
w szystkich księgarniach, oraz w admini­
stracja naszego pisma po cenie 3 kor. 
za tomik. S y lw etk i te znane, są czytel 
nikom W iek u  N ow ego, by ły  bowiem 
u nas drukowane w swoim  czas.e. /że­
branie ich razem w eleganckim  tomiku 
stanowi „sery ę  pierw szą14 nader cieka­
w ego w ydaw nictw a.
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Depesze „Wieku Nowego"
z  dnia  10. lu teg o  190A.

Zaprzeczenie. —  W ied eń . K orespon ­
d e n c ja  parlamentarna ua podstaw ie kom ­
petentnych inform acyj zapewnia, że d o ­
niesienie pisma w iedeńskiego, ja k oby  
prezydent izby  posłów  Vetter miał ustą­
pić, jest niepraw dziw e

Z Serbii. —  B elgrad . M owy gaoinet 
przedstaw ił się dziś skupczynio. P rezy­
dent ministrów ośw iadczył, że Serbia 
w szystko uczyni, a o y  utrzym ać spokój 
na Bałkanie.

Wo:na rosyjsko- 
japońska.

ęDepesze naszego korespondenta wie­
deńskiego).

Japonia górą.
Benin. Dzienniki tutejsze!, wyrażają 

zgodną opinię, że Japonio, ma do- 
tychczas stanowczą przewagę na mo­
rzu nad Rosyą, której flotę można już 
prawie uważać za zniszczoną.

Japończycy dzięki swojej energii i 
szybkiemu uporaniu się z okrętami 
rosyjskimi zyskali bardzo dużo czasu 
Jo dalszych przygotowań wojennych, 
a zwłaszcza do okupaeyi Korei. Obe­
cnie już obsadzili Japończycy naj­
ważniejsze punki y w południowej 
Korei, główne siły jednak skoncen­
trują niezawodnie na północy Korei. 
Prawdopodobne też na granicy ko- 
reańsko-mandżnrskioj stoczoną zosta­
nie walna bitwa między iądowemi 
wojskami rosyjskiemu i japońskienii.

Skmkiem śmiałego napadu torpe­
dowców japońskich i wczorajszego 
bombardowania P o r t  A r t l i u r a  
j e s t  w ł a ś c i w i e  j a ż  n i e  d o  
u ż j  t k a, albowiem jest cały zawa­
lony szczątkami rozbitych okrętów i 
pływającymi odłamami, któro dopiero 
tr mba wyl iwiae.

Teraz prawdopodobnie wezmą się 
Japończycy do drugiego największe­
go portu rosyjskiego we Wschodniej 
A / y i , t. j. do- W ł a d y  w o s t o k u ,  
g Izie r,kręty rosyjskie ruszyć się nie 
taó§\. są bowiem otoczono zamar­
zniętymi lodami.

R iwnorzednie na stałym lądzie 
skierują .Japończycy główną akcyę 
do zniszczenia kolei mandżurskiej, 
aby w ton sposób uniemożliwić Ko- 
syi transport wojsk lądowych z Eu­
rop y  do Azyi.

Gorzkie żale w Rosyi.
Berlin- Do Beri. 7 agetdaltn donoszą 

z Petersburga, że dotychczasowo klę­
ski floty rosyjskiej na dalekim 
Wschodzie wywołały w R osyi przy­
gnębiające wrażenie

Rosyjska opinia publiczna zwraca 
się z gorzkimi wyrzutami przeciw 
ministerstwu wojny, twierdząc, że 
Rosy a nie była odpowiednie przygo- 
towaua do wojny, woliec czego po­
spiech Japonii był wskazany i zu­
pełnie zrozumiały.

Dzienniki przyznają już obecnie, 
że flota japońska składa , się z lep­
szych okrętów, aniżeli rosyjska, o- 
kręty rosyjskie bowiem budowane są 
według przestarzałego systemu, pod­
czas gdy japońskie mają przeważnie 
najnowszą konstrukcyę.

To też dzienniki petersburskie o- 
awiadczają, że Rosya musi być przy­
gotowana do klęski na morzu, gdy 
jednak przyjdzie do walnej bitwy na 
lądzie, wówczas Rosya odniesie świe­
tne zwycięztwo.

Echa giełdowe.
Wiedeń. Podczas gdy na giełdzie 

tutejszej nastąpiło pewne uspokoje­
nie, a nawot objawiła się wyraźna 
skłonność do haussg — depesze gleł- 
dow i z Berlina donoszą o dalszych 
spadkach, zwłaszcza papierów rosyj­
skich, których kursa przez wczoraj 
i dz.ś spadły o '20 prc. Z Berlina do­
noszą, że zachodzi tam obawa licz­
nych bankructw.

Dzienniki wiedeńskie obliczają, że 
dotychczasowo straty, poniesiono na 
giełdzie od poniedziałku po dzień 
dzisiejszy, przekraczają sumę 970 mi­
lionów koron.

Ciężkie straty.
Loildyn. Dotychczasowe już straty 

rosyjskiej floty są o wiele cięższo, 
aniżeli to mogło się zdawać na pod­
stawie pierwszych wiadomości.

Nmmal wszystklo zniszczone lub 
zabrane przez Japończyków okręty 
należą do pierwszorzędnych x najwięk­
szych wśród floty rosyjskiej. Dają o 
tein wyobrażenie następujące daty : 
Szczegóły o pancornikaoh „ C a r o ­
w i e  z “ i „R  e t w i s a ili;j  oraz o krą­
żowniku „ P a l l a d a 11 podaliśmy już 
w porannym nadzwyczajnym do­
datku.

Mniejszo od nich są pancernik' 
'„W argug“ i „K orei11, które bez da­
nia jednego strzału, poddały się Ja­
pończykom koło Czemulpo. L tak 
„W argag11 jest pancornikiein I. klasy, 
ma objętości 5.600 ton 'i  84 dział. 
iNa pokładzie zniidowało się B70 żoł­
nierzy. :

„ K o r e i  “ jest okrętem działo­
wym o długości GG m., a szerokości 
l i  m. Objętość 1.270 tonn, siła 1560 
koni. Miał 9 dział i 179 żołnierzy.

Okręt ,jP o 1 1 a w a“ jest jednym 
z największych pancerników eskadry 
rosyjskiej, kia objętości 1 0 . 0 0 0  tonu,

siłę 11.250 koni, a pancerz grubości 
406 mm. Zaopatrzony jest w działa 
najnowszej konstrukcyi ze stali,

Tej samej wielkości jest „ I )y a n a a. 
„Askold11 jest krążownikiem I-szej 

klasy, długości 130 metr., szeroKOŚci 
16 metr., objętości 5900 ton, siła 19 
tysięcy koni. Zaopatrzony w działa 
■szybkostrzałowe.

„N owik“ jest krążownikiem H -giej 
klas3r i należy do najszybszych okrę­
tów z całej floty rosyjskiej. Ma siłę 
17.000 koni, a na godzinę robi 25 
mil. Jest grubo opancerzony, posiada 
dwie maszzyny i lekkie działa.

Oświadczenie hr. Gołuchowskiego. 
Yłiedeń. w komisyi dla spraw za­

granicznych delegaeyi węgierskiej 
wielkie wiażenle wywołało dzisiejsze 
oświadczenie ministra spraw zagra­
nicznych, hr. G o ł u c h o w s  k i e g O ,  
bardzo ważne dla ocenienia stosunku 
Austro-W ęgior wobec toczącej się 
woj uy rosyj sko-j apouskiej.

Na odnośne zapytania delegatów 
Tafka i Ugrona oświadczył mianowi­
cie lir. G o ł u c h o w s k i ,  że inte­
resy monarchii, austro - węgierskiej 
nie są wcale dotknięte wojną na da­
lekim Wschodzie, wobec czego mo­
narchia zachowa najzupełniejszą neu­
tralność, zarówno wobec Iiosyi, lak 
wobec Japonii.

Neutralność tę tak należy rozumieć, 
że wykluczone są z Austro-W ęgier 
dostawy broni, prowiantów i okięlów 
wojennych Natomiast nie jest w y­
kluczone dopuszczenia innych dostaw 
z obrębu monarchi; austro-węgierskiej, 
albowiem należy uwzględnić interesy 
ekonomiczne monarcha i nie można 
austro-węgiorskich producentów po 
zbawiać ewentualnych korzyści z ta­
kich dostaw. 1

To oświadczenie hr. Gołuchowskie- 
go komentują w ton sposób, żc rządy 
austryaeki i węgierski b ę d ą  między 
innemi pozwalały na wywóz koni do 
Rosyi, ewentualnie udzielą jej okrę­
tów transportowych.

łSa intorpelacyę del. E s t e r li a- 
z y ’ o g o, o ile zawihłania na dale­
kim Wschodzie mogą wpłynąć na 
akcyę Rosyi na Bałkanie ? — odpo­
wiedział hr. G o ł u c h o w s k i ,  że 
do tak poważnych komplikaeyj za­
pewne nie przyjdzie, a zresztą istnie­
je o d p o w i e d n i a  u m o w a  
ni i ę d z y m o n a r o li i ą »  U> 
s t r o - w ę g i e r s k ą  a R o s y ą

Nienawiść Ameryk..
Wiedeń Neues Wiener Tagblatł o- 

głasza tro.śc i rterwiewu jednego ze 
swoich redaktorów z tutejszym po- 
słem Rinerykańskiem, ■ który ośw.ad, 
czył, że Amerykanie żywią wielką
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nienawiść do R o s ji  z powodu jej 
podstępnej polityki i rząd Stanów 
Zjednoczonych musi się liczyć z tą 
opinią powszechną u ludności.

Mobilizacya- 
Budapeszt Egyelertcs donosi, że 

rząd austro-węgiorsk: czyni przygo­
towania wojenne ze względu ua nie­
pokoje na Bałkanie. Zmobilizowane 
będą korpusy temeszwarski i herman- 
sztadzki, » ponieważ z tego powodu, 
żo w tym roku nie było poboru re­
krutów , nie są co do liczby pełne, 
przeto będą uzupełniono pułkami z 
Cralioy-1 i Czech.

Depesze „ Wieku Nowego“ .
Manifest carski.

Petersburg. Dziennik urzędowy o- 
glasza następujący manifest cara Mi­
kołaj t:

„Zawiadamiamy wszystkich na­
szych w ernych  poddanych W  tro­
jce o utrzymanie tak drogiego na­
szemu sercu pokoju, poczyniliśmy 
wszelkie starania o wzmocnienie po­
koju na dalekim Wschodzie. W  iyin 
celu zgodziliśmy się na proponowaną 
przez rząd japoński rewizyę istnieją­
cych pomiędzy obu państwami tra­
ktatów w sprawach koreańskich. R o­
kowania W tej sprawie nie zostały 
jednakże do końca doprowmdzone, a 
t aponia, która nawet nie czekała na 
przybycie ostatnich propozyeyj na­
szego rządu, zawiadomiła uas o zer­
waniu rokowań i stosunków dyplo­
matycznych z Rosyą. Nie zawiada- 
miaja,c nas naprzód, że zerwanie dy­
plomatycznych stosunków oznacza o- 
t warcie akcyi wojennoj, rząd japoń­
ski rozkazał swToim torpedowcom w y­
konać nagły atak na naszą eskadrę 
w Porcie Arthura.

Po otrzymaniu o tern doniesienia 
naszego namiestnika, rozkazaliśmy 
natychmiast odpowiedzieć bronią na 
to wyzwanie Japonii.

Zawiadamiając o tern naszem po­
stanowieniu, błagamy Wszechmocne­
go o pomoc, ufając Mu niezachwia­
nie. W  silnej nadziei jednomyślnej 
gotowośei wszystkich naszych wier­
nych poddanych co  obrony naszej 
ojczyzny, błagamy o błogosławień­
stwo Boże dla naszego sławnego 
wojsk* i floty1".

Szczegóły kięski.
Petersburg Namiestnik Aleksiejow 

donosi w telegramie do cara:
Wszystkie trzy uszkodzono przez 

Japończyków okręty rosyjskie utrzy­
mują J ę  na wToJzie. K oiły  i maszy­
ny nieuszkodzone. Po eksplozyi po­
spieszyły natychmiast inne krążowni­
ki na pomoc zaatakowanym okrętom.

Uszkodzono okręty odprowadzono do 
wewnętrznych doków. Dwóch żoł­
nierzy nizszej szarz ,T zabitych, 5uto- 
nęlo a 7 jest rannych. Nieprzyja­
cielskie łodzie torpedowe przywitano 
wczas z okrętów silnym ogniem.

Londyn. Biuro Reutera donosi z 
Czifu: Okręt „Kolumbia1', który przy­
był z portu Arthura do Czifu, znaj­
dował się w czasi6  japońskiego ataku 
w porcie Arthura i przynosi nastę­
pujące wiadomości: W  poniedziałek
0 godz. 1 1  wieczór usłyszano p i e r w ­
szą  e k s p l o z y ę  pocisku z japoń­
skich torpedowców i Rosyanie odpo­
wiedzieli natychmiast ogniem. A t a k  
t r wa ł  z m a ł e m i  p r z e i w a m i  c a ­
ł ą  r o c.

W e wtorek, dnia 9 bm. nad ranem 
wddztano z pokładu „Kolum bii", że 
d w a  r o s y j s k i e  o k r ę t y  w o ­
j e n n e  i j e d e n  r o s y j s k i  k r ą ­
ż o w n i k  I  k l a s y  b y ł y  r i e -  
z d o l n e  d o  w a l k i  i zamykały 
wjazd do Portu Arthura Krążownik 
leżał na Doku. Wszystkie uszkodzenia 
znajdują się pod linią wodną.

' Następnie rosyjskie okręty podnio­
sły kotwicę i zaczęły walkę. Japoń­
czycy zbliżyli' sio aż na fi mile do 
rosyjskich okrętów i ostrzeliwali jo. 
Japońskie strzały były celne, strzały 
Rosyan nie trahały Podczas walki 
„Kolumbia" wyjechała. Japońska flota 
nie doznała uszkodzenia

Bonmaraowanie Portu Arthura.
Petersburg. Drugi tologram namie­

stnika Aleksiejewa opiewa:
Japońska eskadra złożona z 15 pan­

cerników i krążowników, rozpoczęła 
wczoraj bombardować Port Arthura. 
Z twierdzy odpowiedziano ogniem- 
Eskadra rosyjska podniosła kotwice, 
aby wziąć udział w walce. Po jeduo- 
aodzinnem bombardowaniu wstrzymali 
Japończycy ogień i odpłynęli w połu­
dniowym kierumcu. Nasze straty wy­
noszą dwóch oficerow ma.ynarki i ?>4 
zołnierzy niższych szarży ranionych, 
10 żołnierzy zabitych- Pa-cermki „^oi- 
t?wa“ , krążowniki „Dyana", „As!<o!d“
1 „Nowik" uszkodzone zewnętrznie. 
Uszkodzeni,'’ twierdzy nieznaczne.

Paryż Dzienniki donoszą z Portu 
Artura: „Japońska flota, złożona z 15 
pancerników, ostrzeliwała od wczoraj 
rano Port Arthur Forty rosyjskie 
odpowiedziały ogniem. — W yruszyła 
cała rosyjska flota. Toczy się walka".

1 ondyn. Podług nadeszłego tu te­
legramu z Czifu, okręty wojenne Ro- 
syi „Połtawa" i „Carfewicz", oraz 
krążownik „Dojarian" niezdolno są 
do daPzęj walki. Okręty te blokują 
Wjazd do portu Ariura i uniemożli­
wiają wyjazd lodzi działowych; wsku­

tek tego nie można także wprowa­
dzić do portu innych okrętów’ i wę­
gla. Okręty zatem wojenne i krążo­
wniki stojące w porcie nie mogą o- 
trzymać węgla.

Zabrany okręt.
Londyn- Biuro - Reutera donosi i 

Szangaju pod datą wczorajszą: Sły­
chać tu, że w niedzielę zabrali Ja 
pończycy, rosyjski okręt pocztowy 
„M ongolia" koło Szantungu.

Neutralność Stanów Zjcdn 
Waszyngton- Gabinet uchwalił zacho 

wać neutralność w sprawie rosyjsko* 
japońskiej.

Zniszczone okręty.
Nowy Jork- New Jork Herald dono­

si z Czifu: Rosyj s K ie okręty woj onne. 
które Japończycy uczynili n i e z d o l ­
n y m i  d o  d a l s z e j  w a l k i ,  stoją 
u wjazdu do Portu Artura i uniemo­
żliwiają komuniKacyę. R o s y a n i e  
u s i ł u j ą  j e s z c z e  z a p o m o c ą  
p o m p o w a n i a  w o d y  u t r z y  
m a ć  o k r ę t y  n a  w o d z i o i z a  
t y  k a j a  d z i u r y ,  aby w razie pod­
niesienia się stanu wody' modz okręty 
te wziąć do portu.

Korea w rękach Japończyków 
Londyn. Daily Mail donosi z Ticnt- 

sinu: W  niedzielę zjawiła sio naglt
przed portem O z e m u i p o  silna 
dywizya japońskich torpedowców i 
krążowników, eskortująca okręty 
przewozów o z wojskiem. Na w ezw ą 
nie japońskiego komendanta, znaj­
dujące sic w porcie rosyjskie krążo­
wniki „Warjag" i „Korei" poddały się 
nie oddawszy ani jednego strzału. Na­
stępnie odbyło się z wielką .szybko 
ścią w y s a d z e n i o - w o j s k a j a- 
p o ń sk  i e g o n a  l ąd .  W y  1 ą d o- 
w a ł o 8000 ż o ł n i e r z y  j a p o ń ­
s k i c h .  W o j s k o  t o  r o z p o c z ę 
ł o : n a t y c h m i a s t m a r s z  d o  
S e u l ,  a b y  o b s a d ź . ć  s t o l i c ę  
K o r e i  O p r ó c z  C z e  m u l  p o  
o b s a d z i ł o  w o j s k o  j a p o ń ­
s k i e  t a k ż e  i n n e  g ł ó w n i e j ­
s z e  p o r t y  w p o ł u d n i o w o j  i 
z a c h o d n i e j  K o r o  i.

Zapał wojenny w Rosyi
Charków. Pod teatrem dramatu ou- 

bydy się wczoraj w ie c z ó r  patryotyezno 
domonstracye. Tłumy ludności, ze­
brano przed gmachem, śpiewały hymn 
narocloAwy i wznosiły okrzyki hurra. 
Na życzenio tłumu wyszła orkiestra 
teatralna i grała kilka razy’ hymn. 
W śród okrzyków hurra podąży ł tłnnj 
do kasyna wojskowego. Tam grała 
kapela wojskowa, ustawiona ue ulicy.
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2  tą kapelą na czele udał się nasie­
nnie tłum do opery. Orkiestra tea­
tralna pojawiła się na ulicy i powtó­
rzyły się demonstracye. IV końcu 
pochód podążył ponownie do kasyna 
wojskowego..

Kota amerykańska.
Waszyngton. Propozycye sekretarza 

stanu Haya dla mocarstw miały po- 
szątkowo na celu utrzymanie polity­
ki t. zw. „otwartych drzwi" w Man- 
iżuryi. Zamierzone propozycye w o- 
stalniej chwili rozszerzyły Stany Z je­
dnoczone na ~ integralność Chin i o- 
graniczenie operacyj wojskowych na 
możliwie najmniejsze terytoryum. 
Mota Haya do mocarstw, jak zape­
wniają, będzie także zawierała ustęp, 
te ani łtosyi, ani Japonii nie powin- 
1 0  być pozwolono urządzać napady 
aa właściwe Chiny.

(L) Pekin- Itząd tutejszy otrzymał 
od japońskiego zapewnienie, iz Japo­
nia w razie zw /ci ęztwa nio myśti by- 
naj nniej o zabraniu Mandzuryi, lecz 
pragnie zdobyć tylko korzyści han­
dlowe.

(V) Rtynł. W  Watykanie są bardzo 
zaniepokojeni o los mrswj katolickich 
w Azyi wschodniej. W edług ostatnich 
danych mieszka obecnio w Japonii 
90.0*10, w Korei 40.000, a w Man- 
dżuryi 35.000 katolików. Prawie 
wszystkie misye są francuskie. A po­
stolscy wikarzy . naczelnicy misy; 
otrzymali już telegraficzno wskazów­
ki, aby wobec wypadków zachowali 
się z jak największym taktem, żeby 
nio spowodować wybuchu namiętno­
ści przeciwko Europejczykom.

D e * e g a c y < > .
(I)ep. „ 1 v i e lu  N o w eg o 1'1).

Wiedeń. Na posiedzeniu komiłyi 
wuj.skuwęj delegacja węgierskiej mi­
nister wojny gen. Pitroich podał w 
dłuższorn przemówieniu plan reform, 
które mają być przeprowadzone w 
wojskowych zakładach naukowych i 
sposób rozszerzenia w nich nauki ję ­
zyka węgierskiego. Wywodził,- że je ­
dnolitość wykształcenia wojskowego, 
jakoteż jednolitość i całość armii mu­
szą być zachowano.

Co się tyczy przeniesienia oficerów 
węgierskich do pułków węgierskich, 
to w zasadzie, o ile to będzie możli­
we ze względu na stosunki służbowe, 
żądanie to będzie uwzględnione. Nie 
można tu jednak brać względu jedy­
nie na prośby prywatne, ale w pierw­
szym rzędzie na stosunki I potrzbby 
służbowe.

M m irtor w yjaśniał następnie, żo 
w ładze wojskow e Korespondują z w ła­

dzami cy wilnemi po węgiersku i przyi- 
mują pisma węgierskie, a tylko tam, 
gdzie, komendant nio umie po wę­
giersku, muszą być akta dw ujęzycz­
ne.* Na koszarach i innych budynkach 
wojskowych, wystawionych przez 
gminy i miasta, będą umieszczono 
napisy w językach węgierskim i nie­
mieckim, na wojskowych zaś budyn­
kach rządowych, muszą pozostać na­
pisy memioeltie.

Oświadczył, iż chętnie gotów jest, 
o ile to będzie możliwe, uwzględni 
w tej mierze życzenia narodu wę­
gierskiego, ale musi tu być utrzyma­
ną jeanośc armii i pewna linia gra­
niczna, któr«j me wolno przekroczyć. 
Wskazuje na reorganizacyę armii, 
przeprowadzoną po ostatnich klę­
skach i wskazuje, ze reorganizaoya 
ta wydała dobre owoce, jak to oka­
zała okupaeya Bośnii i Hercogowiny. 
Ostrzega jednak przed naruszaniem 
jednolitości. Większość narodów, 
podległych dynasty* Habsburgów, u- 
znała dotychczasową organizacyę ar­
mii za korzystaą. Cóż się więc stać 
mogło, że to, co przez wiele lat u- 
ważane było za dobre, nagle przez 
jedną noc stało się ziem ? Przekro­
czenie tej linii granioznci może się 
stać niebezpiocznem dla państwa.

Przewodniczący komisyi, p. Szell 
oświadcza, że ze swogo miejsca nie 
chce wypowiadać zdania o treści 
mowy ministra wojny, czuje się je ­
dnak obowiązanym wyrazić inu uzna­
nie i podziękowanie. Przyjmuje do 
wiadomości zajmujące i cenne w y­
wody ministra, szczególniej z powo­
du zupełnej otwartości ton u , w 
jakim minister mowę swą w ygło­
sił.

Delegat Ugron oświadczył, żó ce­
ni wprawdzio otwartość ministra, 
ale wywody jego nie zadowoliły 
go-

lirezydent gabinetu lir. T i s z a o- 
świidcza, żo nie chciałby osłabiać 
wrażenia, jakie wywarła mowa mini­
stra, ale musi podnieść kilka szcze­
gółów. Sprawa korespondencyi i na­
pisów jest korzystnie załatwioną, 
sprawa braku oiiceiów będzie również 
w porozumien.a z ministrem wojny 
pomyślnie załatwioną, tak, że od 2  
do 3 lat wszyscy oficerowie węgier­
scy, o ile to będzie możliwe ze 
względów służbowych, przeniesieni 
zostaną do pułków węgierskich. Da­
lej omawia lir. Tisza obszernie refor­
mę wychowania w wojsk owych za­
kładach naukowych i pielęgnowanie 
nauki języka węgierskiego. Mówca 
sądzi, żo rząd może być zadowolony 
rezultatom, jaki na polu kwostyj woj­
skowych osiągnął w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy. ~

■ Nu zapytanie del. Szentivanyi\ j 0  
oświadcza minister wojny gen. P i t- 
r e i c h, że zadaniem armii jest w y­
kształcenie szeregu oficerów węgier­
skich, którzy zarówno znać będą ję ­
zyk pułkowy, jak także węgierski 
języK państwowy. W spi awie języka 
czeskiego, jakoteż i polskiego, po­
większona zostanie tylko ilość godzm 
wykładowych w szkołach kadeckiefi 
i co najwyżej jeden lub dwa przed­
mioty wykładane będą w tych języ­
kach.

Del. hr. Apponyi oświadcza, iż wy­
wody ministra Pitreicha i hr. Tiszy 
wcalo go me zadowoliły. 1

Na tem obrady przerwano. Naste 
pne posiedzenie dzisiaj.

Drogi wodne.
(Dep. Wieku Nowego).

Wiedeń- Wczoraj otworzył m. raster 
handlu IV. plenarne posiedzeń ie przy­
bocznej rady dla ■ drog wodnych. 
Oświadczył, . że ważnym krokiem w 
tej sprawie jost fakt, że rząd oddał 
na r, 1904 do rozporządzenia mini­
sterstwo handlu na pierwszy rok bu­
dowli uodrych  25 mil. koron. W  dy- 
skusyi szereg mówców wyrażało ży­
czenia.

Między inuenii dr. K o z ł o w s k i  
żądał, aby kanał Wmdeń-Kraków ja ­
ko najważniojszy najpierw wybudo­
wano. Mówca prrgnio : ię dowiedzieć, 
czy rząd odpowiednio do poprzednie­
go wniosku dra, Łuegera jak najprę- 
dze_, zażąda od parlamentu dalszych 
kredytów ponad już oddane mu do 
rozporządzenia, zwłaszcza, żo w tej 
kwestyi panuje w krajach koronnych 
wielkie zaniepokoienie.

Dr. I ł  a p p a p o r t żąda szybk iej 
budowy kanału Wiedeń-Krakć w, przez 
co jednak budowa innych kanałów, 
zwłaszcza w Czechach, nie powinna 
być zaniedbana, ale ta linia .główna 
ma być jak najiychloj wybudowana. 
Dalej pyta się mowCa, czy rząd za­
stosował swój plan finansowy do u- 
sprawiedliwionych technicznych i eko­
nomicznych postulatów programu bu­
dowy i czy "zamyśla co roku dostar­
czać przyobiecanych środków finan­
sowych.

Następnie postawił p. o r z t  
wniosek, wzywający ministeryum han­
dlu, aby przedłożyło dyrekcja dróg 
wodnych referat z zebranemi datami, 
koniecznemu do budowy tych dróg. 
Wniosek ten przyjęto.

W  końcu przydzielono komizm ad­
ministracyjno-ekonomicznej wniosek 
dr. K o z ł o w s k i e g o  w sprawie 
utworzenia centralnego biura 
wszystkich spraw budowli wodnych.
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Giełda pieniężna.
{Dep. „ wieka Noweyo).

Wiedeń, i o  lutego. Marki 117-10. Kenta 
m ajo wa 99-85. W ęg. renta koron 97'85. Ak- 
cye  lustr, zakładu kredyt. 638 -  A ęg . żaki. 
kreoyt 743 —. Anglobanku 277.— Union- 
bankn 525-— . B..nkvtreinu 496.— . Lunder- 
'lauku 423.50 Kolei państw. 637.—. Lom 
bardy 80.25 Akcye K o le i  Eibethal 406.— . 
Papryki broni 444.— . Tytoniowe — . A i- 
piny 384 -. Kima Muranyi 452- -  Prask.
Tow. żeiaz. 1815. Losy tureckie 116-50. 
Hubie 252 -

Usposobienie: silue-

T?rg zbożowy
(Depesza „ Wieku Noivegju).

Budapeszt, lOJutego. Pszenif-a na kwiecień 
8 19—8-20. Pszenica na październik 7-96 do 
7 97. Żyto na kwiecień 6 71—6-72. Żyto  
na październik 6 71—6-72 Owies na kw ie­
cień 5-6G— 5 67. O wies na październik 5-70 
do 5"71 Kukur. na mad 5-33—584. Kukur. 
na linieć 5-45—5-40. llzepak ua sierpień 
1135— 11 45.

Oferty na pszenicę: mierne.
Ohęć kupna, ograniczona.
Usposobienie: oilne.
P og od a . pada deszcz.

Anglia i Resya.
{a) O misyi aDgieiskiej do  T ybetu  o- 

głoszono w L ondynie urzędow e dokum en­
ty , z których  w ynika, że Anglia w sku­
tek wysłania w r. 1901 poselstwa do 
Petersburga zawiadom iła R o s ję  i Chiny, 
że nie może się przypatryw ać obojętn ie 
środkom , skierow anym  do zmiany istnie- 
.iącycL w T ybecie  stosunków-.

-Memoryat rosyjsk i z dnia 2 . lutego 
1903  zawiera doniesienie, iż R osy  a w sku­
tek postępowania Anglii mcże się uciec 
do kroków , aby bronie sw ych interesów. 
Lansdowno ośw iadczył w obec tego amba­
sadorow i rosyjskiem u, że g d y b y  Rusya 
r< zpoezęla jakąś czynność, będzie Anglia 
zmuszona uciec ze sw ej strony do k ro ­
ków , które w ychodzę daleko poza kroki 
R osy i.

W  kilka tygodn i potem przedłożył 
am basador rooy.jski zapatrywania R osyi, 
z którego w ynikło, iż aczkolw iek R osya. 
nw życzy  sobie mięszać się do T ybotu , 
i o jednak jak iekolw iek  naruszenie sla tn s  
qn o  w T y becie  zmusi R osyę  do bronie­
nia sw ych  interesów w Azyi.

Lansdowne odparł, iż Anglia musi ob- 
sta .ać przy tern, aby T y b et dopełniał 
sw ych zobowiązań traktatowych.

G dy  misya aD gielska w yruszyła do 
T ybetu , zw rócił ua to poważnie uwagę 
rządu angielskiego ambasador rosyjski 
hr. Benckendorf. Lansdowne odparł, iż 
w yda je  mu się to ponad miarę dziwnem, 
że te przedstawienia w ychodzą oćl mo­
carstwa, które na całym  śn iec ie  n i e  
w a h a ł o  s i ę  n i g d y  n a r u s z a ć  
p r a w  s w y c h  s ą s i a d ó w ,  g d y  te­
go w ym agały  okoliczności. Skoro rząd 
rosyjski ma praw o skarżyć się na to, iż

Anglia czyni kroki, aby przez w targnię­
cie na teren tybetański otrzym ać od  T y ­
betu  zadośćuczynienie, tc  do jak ich  słów 
uprawniona b y  była A nglia  w obec rosy j­
sk iego n i e l e g a l n e g o  postępow ania 
w M andżuryi, Turkiestanie i Pfcisyi? —  
pytał Lansdowne. Teiogram  w icekróla 
in d y j do sekretarza staDu z d. 13. gru ­
dnia 19G3 powiada, że do T ybetu  spro­
wadzana jest broń rosyjska i że T y b e - 
tańczycy opierają się na przyrzeczeniu 
pom ocy ze strony R osyi,

Ż e  ten zajmujący dokument ogłoszono 
właśnie teraz, je s t bardzo uw agi godnem , 
a w Petersburgu chyba aż nadto dobrze 
zrozumieją tu oderzenie pięścią w łeb .

Komunikaty.
Lwów

Repertuar t. -tru miejskiego.
Dziś w e środę (przedstawienie popularno 

po cenach zniżanych) „Mieszczanie11, sztuka 
w  4 aktach Maksyma Gorkiego.

W e czwartek „Piękna Helena11, operetka 
w  3 aktach z panną Milewską w  roli tytu­
łow ej.

W  piątek po raz 1-szy (r.ow ość): „P o­
niedziałek karnaw alow j11 (Rosenmoncag) 
sztuka w 5 aktach 9 . E. Ilartlebene ; tłu 
maczyl Kazimierz Rakowski.

Repertuar teatru ludowego:
W e czwartek, dnia ] 1 lutego w  Droho­

byczu „A itouclie1 j  operetka w 4 aktach z 
p. Zimajer w  roli tytułowej.

W sobotę, dnia 13 lutegc popołudniu o 
godz. 3 przedstawienie dla studentów po 
cenach zniżonych „Zemsta11, komedya w  5 
aktach Al. lir. Fredry.

W  sobotę wieczorem w yjątkow o o g o ­
dzenie 7 „Szukajcie dziecka", wodewil ze 
śpiewami w  4 aktach Z. Przybylskiego, 
■występ p. Zimajer. 
zyka A. Sonnenfelda.

I . apertua. Filharmonii iv;owskleJ.
W piątek 12 bir jedyn y  koncert sła­

wnego tenora yar Dycka, śpiewaka na­
dwornego opery wiedeńskiej. B i l e t y  na ten 
konoert sprzedaje już kasa Filharmonii.

Z teLtru luuowogo. „Szukajcie dziecku" 
w odewil ze śpiewami Zygmuuta Przybyl­
skiego z panią Zimajer w głównej roli, w y ­
stawi teatr ludowy w  sobotę, dnia 13 lu­
tego br. R tęcz ta pełna humoru, ilustro­
wana rnuzyką, grana była z ogromnem po­
wodzeniem na scenie teatru ludowego w  
Warszawie. Oprócz tegc pani Zimajer od­
śpiewa nowe kuplety.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. —
W c środę, dnia 10 bm. L. Popławski i 

R. Ottaw owa: J ,ud\vig yan Beetlioyen, cz. 
I I  W yldady objaśniane przy pom ocy for­
tepianu. Zakład fizyczny uniw. OJugosza 8. 
Tocz. o godz. wpół do 7 wieczorem.

W c czwartek 11 bm. prof. dr. II. I. Nifc- 
mau: Geografia ziszn polskich, cz. \ . Bru­
sy wsrkoJnin-zarhodme Pomorze (z obraz, 
świetlu.) Zakład fizyczny uniw., Długosza 8. 
Bocz. o godz. 7 wiecz.

Uniwersytet ludowy im. A- Mickiewicza. — 
W e czwartek 10 bm. w- sali własnej, ul. Aka­
demicka 16 (drugie pod-wórze) wykład L. Fi. 
Aeltzego: „O prowadzeniu rachunków we
wszelkich przedsiębiorstwach11 od 8—9 wie­
czorem. — W sali slow. metalowców', ul. 
Dominikański: 9, wykład T. Orskiego: „M e­
talurgia żelaza11 od 8 —9 wieczorem.

Z opirv. „Luiza", dla lepszego przygoto­
wania odłożoną została na sobotę, Jutro we

czwai tek zamiast zapowiedzianej „L u izy1 
przedstawioną zostanie „Piękna Helena1' 
p. Miłowską. Bilety kupione wcześniej n 
czwartek na „Luizę1 ważno są z tą sam 
datą na sobotę — a zaś zakupione ju ż u 
subotę, z, tą samą datą ważne na ponie­
działek, na diugic przedstawienie „Luizy".

Podziękowanie. Ża inieyatywą W P iń : ge 
nerałowej Julii Geetkiewiczowej i Bolesia 
wowej Lewickiej, Z i o ż y ł y  na ciepłe śniada 
nic dle najuboższej dziatwy szkoły żeńskie 
im. św. Zvfii następujące pp.: Mieszkank 
willi Lubicz 11 k., B ieńczew ska2k.. Łuszc: 
kie wieżowa 20 k., dyr. Gąsiorowska 10 1 
Tauschinska 10 k., Seeligowa 4 k., Kul­
czycka 3 k., Łonicka 4 k., Hruszewska 6 k., 
Schneiderowa 2 k., Schulzowa 3 k., gen. 
Ucetkiewiczowa 5 k., Lewie’ m 6 koron.
Herbatę i cukier nadesłały pp.: Twardowska 
Ricliterow'a, rotmistrzów? Pilippowa, Bruck- 
manowa, Mutkowa, uczeniee V I i Vi 1 klasy 
pensyonatu p. Strzałkowskiej. Na ten sań, 
cel przysyła nadto codziennie dw'a bochenki 
chlobo p. \V. Merwmrl właściciel piekarni, 
■ća to szczodre dary składa szanownym ini- 
cyaiorkom l ofiarodawczyniom w  imieniu 
obdaizonej dz atwy serdeczne podziękowanie 
Zarząd szkoły żeńskiej im. św. Zofii w-a 
Lwowie.
- W Tow. zyd, urzędniczek i urzędników 

pry w. „Unia11 z dniem 1 lutego br. otwtrty 
został kurs języka angielskiego i kurs sto 
liografii ula członków bezpłatnie. D o biura 
pracy zgłaszać się można codziennie od g 
( d o  wpół io  9 wieczorom w  lokalu tegoż 
Tow, przy ul. Krzywej 7, I I  p.

Czyrlnir kolejowa urządza w  sobotę 13 
bm. „Piknik" w sw ym -lokalu. Początek o 
godz. 9 wieczór, r ,

Z -Sokola". Drugi i ostatn w  tym kar­
nawale wieczór z tańcami urządza' „Kółko 
wesoh cli" Tow. gimn. „Sokół" we Lwowie 
w wielkiej sali, dnia 13 bm. w sobotę.

Kraków.
Repertuar teatru niejskiego.
AVe czwartek „Ludka11, krot. w  4 aktacli 

Veb ra.
W  piątek teatr zamknięty -
V r sobotę „Interes interesem", komedya 

w  3 akt,acn Oktawa Mirbeau (nowość).
W  niedzielę „Interes interesem11.
W  poniedziałek koncert Ernesta van 

Dycka.
Repertuar teatr u indowego.
W e czwartek 11 bm. „W ycieczka zagra 

nicę", kom. w  1 akcie K. Zalewskiego. „Lo- 
renzo i Jessyka", kom w  1 akcie L. K w ie­
cińskiego i „Dzieci M uzy", komedya w 1 
akcie FY. Domnika.

W  sobotę 13 bm. „Porwanie Sabiuek", 
kom. w  4 aktach Schoentlinna.

W  niedzielę 14 bm. o godz. 8 pop. „Ta­
kich więcej", kom. w  2 aktach W do wiszę w- 
skiego i „Awantura przy ulicy Eloryan- 
skiej", krot. W 2 odsłonach.

\V niedzielę c 7 wiecz. „Porwanie Sa- 
binek", kom. w  4 aktach Sciioanthana.

Komitet ku niesieniu pomocy chorym ro 
botnikom w Krakowie, urządza \v sobotę 
13 bm. w sali „Sokoła" kruk. I I  zabawę z 
tańcami połączoną z tombolą. Docliód ? 
powyższej zabawy przeznaczony na wspar­
cie dla chorych robotników. >

Siow. .katolickiej służby urządza, w  ponie­
działek 15 bm. wielką zabawę z tańcami na 
dochód zakupna własnego domu. Zabawa 
odbędzie się w  sali Johna przy ulicy Lu­
bicz, przygrywać będzie muzyka wojskowa 
100 pę. L |

Za-bawę kostyumową urządza w  sobotę 13 
bm. Stow. kupców i młodzieży handlowej 
w  Krakowie, Rynek głów ny 21. Początek 
o guuz. 9 wioczór.
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i  dpowieazi R°dakcyl.
Prenum eratorow i ze Stryja. „Szkoda 

czasu i atlasu11. Brak liter: „o11, „z11, „u!1.
WP. M. F. we Lw ow ie. CJwagi pańskie 

11, trafne i zgodne z mysią autora, który w 
dalszym ciągu powieść' ułatwi czytelnikom 
rozwiązanie kryptogri.rru — a tem samem 
i otrzymania nagrouy 25 koi'on.

WP. M orgenstern w Z borow ie  Z  po­
wodu wielkich trudności i kosztów, nie w y ­
pożyczamy książek na prowincyę.

WP. C i... Lw ów . Jan Pan chce poszu­
kać} sobie młodej i przystojnej osoby, to 
ezyii Pan to sobie we wszelki możliwy spo­
sób, tylko nie przez ogłaszanie u nas. Na­
desłaną kwotę aa anons, odebrać Pan może 
w Admiuistracyi.

WP. Kopczyński w Lisku. Kalendarz 
„Śmigusa11 jest już zupełnie wyczerpany

jarmarki odbędą się w  pierwszej po­
łowie łntego dnia:

11. Iłolina, Kałusz, Podhajce.
13. Turka (dwa dni;.
14. Tarnopol.

Kalendarz myśliwski.
Luty. W olno polować w  G-alicyi wraz 

S W. Ks. Krakowskiem na słonki, kozły 
■rogacze), lisy (tylko do 15), cietrzewie,

gluszce; ptactwo błotne i wodne w ogólno­
ści. — Na Bukowinie na samce jelenie (cie­
lęta), samce koźlęta, dzikie kaczki, dubelty, 
k .zyki i przepiórki. .

t.a łorocz.ni ochroną  cieszą się w  G-alieyi 
wraz z W. Ks. Krakowskiem: łanio, Koźlęta, 
świstaki tatrzańskie i kury głuszców  i cie­
trzewi; na'Bukow inie: lanie 1 samice cielęta, 
sa.nją kozy i koźlęta i kury głuszców i cie­
trzewi. ■ ;

Kalendarz rybacki.
Lilly. W olno łow ić bolenie, lipienie, 

glowaciee, świnki, wyroznby, czopy, sanda­
cze, brzanki, brzany, certy, leszcze,, pstrągi, 
łososie. : 1

P rzez ca ły  rok  wolno łowić: węgorze, 
czeczugi, klonki, jazie i szczupaki.

Kłopoty kronikazza.
( Itzecz z w czora j)

Nikt nia znajduje się w tak fatal- 
nem położeniu, jak kronikarz, które­
mu każą gwałtem pisać, a ou sam 
nic wie, jaki temat obrać do swojego 
artykuliku. O wszystkiem już się pi­
sało, nb. bezskutecznie, częstokroć pi­
sało się nawet o fem, eo w rezulta­
cie okazywało się bajką jak np. rzecz

o orderze p. Małachowskiego. Otrzy­
mawszy polecenie, ażeby na -ano 
przysposobić kronikę do wydania nad­
zwyczajnego, postanowiłem sobie ani 
na Iirio nie wykraczać po za granicę 
faktów i w tyrn celu chciałem się 
oprzeć na faktach najbardziej wiary 
godnych, bo opartych na aktach in- 
spekcyi policyjnej. Spotkało mnie 
gorzkie rozczarowanie. Na irspekcyi 
policyjnej, prócz melancholijnie uspo­
sobionego koinisaiza zastałem rozgo­
ryczono miny reporterów Słowa, Ku- 
ryera  i D zien n ik a , którzy równie jak 
ja  później, staii bezradni wobec je 
dnego faktu, a mianowicie, że ra­
portów już rńc ma, ho „poszły na 
góre“ .

— Jakto „na górę? u
— A no — zabrał je  p. komisarz 

Połowiecki, szef bezpieczeństwa pu­
blicznego.

— No — to może zwróci /je za 
chw ilę? ■

— A jakże! Zwróci...
Jak się później dowiedziałem, pan 

komisarz Hofowiocki, dla uproszcze­
nia sobie roboty, przychodzi wieczo-

N a r o d o w o ś ć  w  s z tu c e .
Włooliy.

i*£/ir<4 ztstłP

, Benycnuto Ccłlini nio był jedyną 
laką postacią w owych wiekach. A r­
tystom wówczas wiele uchodziło. — 
Wszak papież Leon X  wygłaszał 
idama: „W iedzcie, żo Judzie wyjąt­
kowi w swej sztuce nio powinni pod­
legać prawom “ .

W ogóle obyczaje ówczesne to 
dziwna mięszauina wysokiej niekiedy 
r/w ilizacyi z dzikiem rozpętaniem 
u uiiętnorici zw ozzęcych. Przy lada 
iposobnoaci urządzano festyny z nie­
ci j  ob&uj ui przepychem, rozczytywa­

no się namiętnie w dziełach filozofii 
klasycznej, ale nio przeszkadzało to

zupełnie, że oi. którzy przed chwilą 
przitle:awiali Apodina, lub dysputo-
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rem i zabiera akta, nic sobie nie ro­
biąc z kłopotów reporterskich, an. 
(najwidoczniej) ze swe jego najstar­
szego szefa, który najwyraźniej po­
wiedział swego czasu reporterom. 
„Co do iaittów wydarzonych polieya 
z całą gotowością udzielać będzie pa­
nom inform acji, o ile wyjawienie 
tychże nie będzie wpływać źle na 
tok koniecznego śledztwa. Komisarz 
inspekcyju}' udzieli panom zawsze 
wyjaśnień..."

Ufny w to, zbliżam się do komi­
sarza i pytam:

— Cóż więc stało się nowego?
— Za mnie nic — odpowiada — 

Objąłem inspekcję dopiero o godzinie 
ósmej, a reszta... „na górze".

Po takmm wyjaśnieniu nie było co 
węcej robić w policy i. Pomijam e- 
wentualność, że strona, która się ^ja­
wiła w policyi o godz. 7 wieczorem 
tecLce w dwie godziny później do 
iwych zeznań dołożyć jakiś nowy 
szczegół. Tymczasem nie ma , uż ra­
portów, bo są „na górze", a nowy 
p. komisarz me mając aktów, nie wie 
o co chodziło i odsyła stronę z ni-

czem do domu. Ten wzgląd pomijam, 
bo cóż mnie wreszcie obchodzą wa­
dliwości urzędowania — ale mój wła­
sny kłopot i moje trudne położenie...

Odchodzę. W  przechodzie przez 
pierwszą salę widziałem p. Eosen- 
streicha pilnie obliczającego zawar­
tość portmonetki, znalezionej przez 
jakiegoś poczciwca w ulicy Serbskiej, 
p Scblafenberg coś ziewał zawzięcie, 
a na zapytanio, co ara jest, odparł z 
właściwym jemu humorem, że był 
poprzednie,, nocy na reducie przebra­
ny za żyda, i czuje się niewyspanym 
W  pierwszej sali jakieś dwie damy 
z „pół- i ćwierćświatka" głośno za­
wodziły na swoją dolę, wyrokiem bo­
wiem komisarza zostały przeznaczono 
na Uansport do „furdygarni", a one 
właśnie rai-ały zamiar w mieście ob­
chodzić zapusty — czterech zaś w y­
rostków w smutem pogrążonych było 
rozmyślaniu, bo aresztowano ich na 
gorącym uczynku „niedozwolonej gry 
w karty". Znaleziono przy nich talię 
kart używanych i coś około... czter­
dziestu centów.

W  tej samej właśnie chwili w koń-

wali o filozofii Platona, me wahali 
się nbrocz^ć rąk krw ią z zemsty lub 
W gniewie.

Sztuka, która się rozwinęła w ta­
rach warunkach, gdyby zu» obce 
wpływy, mogła teay być czysto na­
rodową. Niestety, wpłynął na nią tak 
potężnie jeden czynnik, że charakter 
jej spaczył i wziął niemal zupełnie 
górę nad pierwiastkami narodowymi. 
Czynnikiem tym była sztuka grecka. 
W  wiekach średnich i na początku 
nowożytnych, dopokąd we Włoszech 
nie odkryto jeszcze tak wiele dzieł 
starożytnej sztuki, artyści włoscy, 
których potrzebę naród już uznawał, 
bo miał bądź oo bądź we krwi wiele 
potrzeb aitystyoznych po dawnych 
Rzymianach, byli zmuszeni ograni­
czać się do studyów wyłącznie z na­
tury i pozostawali pod wybitnym i 
wyłącznym wpływem swego charak­
teru i swoich czasów.

Być może, iż gdyby odkrycia po­
mników greckich dokonano już po 
zupełnem rozwinięciu się sztuki na­
rodowej, bvhby z nich wtedy umieli 
skorzystać wiele dla sztuki swej nie 
' •rzyjiuując ślepo obczyzny Lecz od- 
i rycia najliczniejsze przypadły wła­
śnie na czas, kiedy sztuka pierwotna 
zaczęła się dopiero rozwijać j w y­
zwalać z pod wpływów bizantyńskich. 
Po drugio, odkryte dzieła pochodziły 
z tych czasów greckiej i rzymskiej 
Bztnki, kiedy oddawała etę ona wy- 
ączme przedstawianiem pięknego cia­

ła, a kiedy technika była doprowa­
dzona do szczytu.

Nadto w czasie' tym przełomowym 
wystąpili ludzie, hcórzy chwycili się 
odrazu niestaL sztuki greckiej, a po­
nieważ potężni byli zdolnościami tak, 
że przewyższali wszystkich współcze­
snych, w krótkim czasie zwrócili oczy 
w sz y s tk ich  na sid b io  i zmusili do na­
śladowania, Byli to Ilafael i Michał 
Anioł. Pierwszy zwłaszcza jest nie­
jako słupem rozgraniczającym całą 
sztukę włoską w czasie odrodzenia na 
dwie części.

Przed nim sztuka rozkwitająca do­
piero i świeża, jak pączek kwiatu, 
narodowa i szczera, oddana prawdzi 
w emu przedstawianiu natury i udu­
chowiona, bo i czasy jeszcze więcej 
były zblizone do mistycyzmu wieków 
średnich. Po nim sztuka rozkwitła, 
dojrzała, nawet przejrzała, nieszczera, 
poprawiająca naturę i hołdująca tyluo 
ciału, choć potężna techniką. W yparto 
z niej teraz wszystkie elementa ger­
mańskie, któro były dotychczas dość 
znaczne i niosły z sobą głębię całą 
myśli, chciano z mej stworzyć konie­
cznie sztukę klasyczną, choć naród 
już nie był więcej klasjmznym.

(C. d. n.).

skiem kasynie grano zawzięcie „ba 
karata", a przy „ubocznym" stoliku 
szło „viso" w tysiące. A le sprawie­
dliwość ściga zawzięcie tylko małych 
przestępców — dla wielkich ma oko 
łaskawe.

Wracając do domu — zasępiony — 
omal nie spotkałem się z sensacy^.

— Jaiuś człowiek się otruł — mó­
wi mi dorożkarz.

— Gdzie ? =
— Koło kościoła 0 0 . Jezuitów.
— Jedź !...
Na miejscu zastałem gromadkę łu­

dzi, podnoszącą z ziemi bezwładni* 
leżącego człowieka Odzież i twarz 
miał zwalaną błotem, oczy podsinia- 
łe, bez wyrazu. W  ręku ściskał kur­
czowo kapelusz, gdy go zaś posta­
wiono na nogi — ocknął się na : ra­
zie i wówczas, prócz niezrozumiałego 
bełkotu słów — doszła mnie zarazem 
woń — nie cyankałij — ale... alko­
holu. On był tylko pijany, a niopo- 
.hamowana ządza sensacyi —  koszto­
wała mnie o 1 80 hal. więcej, bo 
zawzięty dorożkarz policzył mi o je- 
dpn kurs więcej. Miałem za to przy­
jemność spotkania z ełeuterykiem 
oddziału Il-go, a sensacyj — jak ma 
było — tak nie ma.

Z dalekich stron.
Polski uniwersytet ludowy we Wie­

dniu. św ieżo  ukonstytuowany oddział 
„U niw ersytetu  ludow ego im. A M ickie- 
w io7,a“ we W iedniu, przyjęty nader ży ­
czliw ie przez całą tamtejszą kolonię po1 
ską, dzięki uprzejmości wiedeńsiuej „B e  
seda Czeska" (I. Brauncistrasse 7) otrzy­
mał bezpłatną salę na odczyty , mogącą 
pom ieścić 3 0 0  słuchaczów. Inauguracyjny 
od czy t „O  zadaniach i celach uniwersy­
tetów  lu d ow ych ", w ygłosi w  niedziele 
dnia 14. bm. o godz. 4. po południu p, 
Helena G um plow icz-Laudau,, Dalszo od ­
czyty , na które pozyskano wiele w y b i­
tnych osobistości tutejszej liceracko-nau- 
kow ej Polonii, odbyw ać się będą regu­
larnie co niedzieli o ter samej porze i w 
tym samym lokalu.

W  drugiej połow ie bm . w ygłosi n 
dochód tutejszego oddziału uniwersytetu 
ludow ego p. radca rządu, dyrektor bi 
blioteki parlamentarnej, Z yg fry d  Lipiner 
znakomity tłumacz „P ana Tadeus; a“ ' 
„D z ia d ów ", którego nader ciekawe i g łę­
bokie stuayum  o „W i dzeniu X . P iotra", 
drukuje się obecnie w „K r y ty c e " , nie­
m iecki odczyt o Adam ie M ickiewiczu

Dzieci ukradzione przez cyganów Na
Szląeku Górnym, niedaleko Gpoia, wacb-, 
mistrz żandarmów przytrzymał na drodze 
bandę cyganów i znalazł przy rew izyi 
ukrytych w wozie dwoje dzieci, chłopca 
i dziewczynkę. O boja o blond włosach i
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niebieskich oczach, nie zdradzają pocho­
dzenia cygańskiego. Jak przypuszczają, 
dziewczynka jest Elsą Kassel, która zgi­
nęła kilka miesięcy temu z Hanoweru, 
po przejściu przez to miasto cyganów, 
zawiadomiono więc rodzinę jej w Hano­
werze. Po chłopczyka dotychczas nikt 
się nie zgłosił.

Kolonizacya Anatolii- Rząd turecki wy­
syła komisy ę dla wybrania gruntów 
wzdłuż projektowanej kolei bagdadzkiej, 
na których pragnie osiedlić kolonistów, 
przybywających do Tureyi,

Studenci cnińscy w Europie. Do Mar­
sylii przybyło z Chin na paiowcu poczto­
wym 40 młodych Chińczyków, wydelego­
wanych przez wicekrólów Hankau i Wu- 
czangu do Europy, aby kształcić się w 
handlu, przemyśle, prawie międzynaro- 
dowem i wojskowości. Część ich udaje 
się do Brukselli, część zaś do Berlina i 
Petersburga.

Szczęśliwa mucha. Znane są przesądy
graczów przy grach hazardowych, nie 
dziw  przeto, że g d y  w tych dniach gra­
cze, otaczający stół rulety, zwany sto­
łom sam obójstw  w Monte Carło, ujrzeli 
na numerze 13-tym , więlką, błyszczącą 
muchę —  to zastawili suto trzynastkę 
złotem. 1 oto okazało się, że mucha 
szczęście przyniosła, bo trzynastka w y- 

‘ s da trzy razy z rzędu, a bankier w ypła­
cił graczom 125 .000  fr.

Najstarszem drzewem na św iecie jest, 
w edług dzienników angielskich, drzewo 
iv m iejscow ości Adnuraszapura na C ejlo­
nie. D rzew o to, zasadzone w r, 245  przed 
narodzeniem .'Jezusa Chrystusa w pobliżu 
'w iątyni bu ddy jsk iej, sędziw y w ięc okaz 
świata roślinnego liczy o b e c u io 2 1 4 8  lat.

Z hygieny.
(r)' Praca serca. W edług obliczenia 

odnogo z fizyków francuskich jest 
serce mniej w ęct j 15 cm. wysoką i 
1 0  cm. szeroką pompą, która wśród 
normalnych warunków wykonuje na 
miontę 70, na godzino 4.200, na dzień 
.100.800, na rok 30,792.000 uderzeń. 
Przeciętnie wprowadza scrco przy 
ńażdetn uderzeniu 1 0 0  gramów krwi 
w krążenie; to odpowiada siedmiu 
litrom krwi na minutę, czyli 420 li- 
n-ów na godzinę. Cała krew w ciele 
udzkiom przebiega przez serce co 

dwie do trzech minut. Energia serca 
mogłaby podnieść 46 tonu na metr 
,vysoko. Ta mała maszyna, pracująca 
bez wytchnienia dzień i noc, wytwa­
rza w ciągu 70 lat 250.000 kubicz- 
nyoh metrów krwi.

(z) Krwawe łzy. W  petersburskiem 
towarzystwie oftalmologicznem przed- 
tawił okulista, dr. Oczapowski, czter­

nastoletniego chłopca, który płacze 
rwawemi łzami — wypadek, zdarza- 

.ący się niesłychanie rzadko w okuli­

styce. Chłopiec znajduje się już od 
kilku miesięcy pod opieką dra Ocza­
powskiego, a za każdym razom, gdy 
się czernś zirytuje, leją się z jego 
ócz krwawe łzy. Większość lekaizy 
była zdania, iż ten nienormalny stan 
jest wynikiem neurastenii.

(z) Cos 0 skórze. Jakiś angielski u- 
czony obliczył, iż skóra ludzka, jeżeli 
jest zupełnie wykształcona posiada 7 
milionów otworów, które naz3rwamy 
porami. Ogólna długość naczyń krwio­
nośnych w ciele ludzkiem, gdyby je 
można było zestawić jedne obok dru­
giego, dałoby przestrzeń 54 kilome­
trów ! Kto nie wiorzy, niech zrobi 
próbę!

(z) Miejska Kasa plucia. Małe norwe­
skie miasto Trondheim dało przykład 
cywilizowanemu światu. — W zględy 
zdrowotne i estetyczne skłoniły ma­
gistrat do wydania zakazu plucia po 
ulicach, a każdorazowo przekroczenie 
roa być karane grzywną dwćcb ko­
ron. Dwóch obywateli tego poczci­
wego miasta rozmawiało na rogu u- 
licy o pożyteczności tego zakazu i 
nazajutrz miejska kasa zabrała sweje 
pierwszo cztery korony. P olicjant 
mianowicie przyłapał tych dwóch o- 
bywateli na gorącym uczynku plucia 
na ulicy. Co gorsza, obydwaj są raj­
cami magistratu.

2apisk».
„O grodn ;C lw a:< zeszyt z lutego za­

wiera : E . Jan czew sk i: Reneta kanadyj­
ska, (z ryciną). Dr. SLan.slaw G oliński: 
Popieranie przemysłu ogrodn iczego. K 
Jakin i"")ek  : Inspekt. A . iia le ck i: Klon
(L . A.cer). K łu s : P alm y z uw zględnie­
niem hodow li pokojow ej (z rycinami). F. 
B ieniak : Or/.ech włoski. M. R ozd olsk i:
Kilka 6łów o szkółkach zagranicznych. 
Ze spraw ogrodniczych . Kroniku. Ceny 
warzyw i ow oców  na targu w K ra­
kowie

Ze spraw ekonomicznych
Fabryka kamienia sztucznego i da­

chówek
Dnia 4. lutego b. r. odbyło Irię w 

gmachu Banku hinotecznego piąte 
walne zgromadzenie fabryki kamienia 
sztucznego i dachówek.

Zysk za rok 1903 wynosi koron 
58.309‘75. Z powyższej kwoty wy­
dzielono statutową amortyzacyę kor. 
38.579-81, dalej uchwalono na wnio­
sek dyrokcyi 5 proc. dywidendę czyli 
kor. 25 od udziału, płatną 1. kwie­
tnia br, w łącznej kwocie k. 18.775, 
pozostałą zaś resztę w kwocie k. 954-94 
przeniesiono m . rachunek io k u  przy­
szłego.

"W dalszem załatwieniu punktów 
porządku dziennego uchwalono jedno­
głośnie zaciągnięcie pożyczki w kwo­
cie kor. 60.000 na rozszerzenie fa­
bryki, jakoteż zmianę §. 15 statutu 
w tym kierunku, że udziały nie mo­
gą być wyTpowiedziane przed u p ły ­
wem r. 1915.

Do dyrekcji wybrano na lat 5 pp. 
Aleksandra Doinaszewioza, Wilhelma 
Ebermana, Hermana Feldsteina, dra 
Jakóba Fruehtmana, Zygmunta Kę­
dzierskiego, Maurycego Lazarusa, Ka­
rola Lewickiego, Jana Lewińskiego i 
dra Jana lłosnera. ;

Do komisy: rewizyjnej na r. 190-* 
p p .: Filipa Jainpolskiego, W ładysła­
wa Terenkoczego i Ludwika Winią* 
rza.

JlTim or.
S ła wiatru
’ Marsy li jczyk, blagier, jak zwykle, 
opowiada o siie wiatrów w Marsylii.

— W  pracowni mojej, doskonale 
zabezpieczonej od wiatrów, namalo­
wałem portret mężczyzny w kapelu­
szu. Nazajutrz rano przychodzę do 
pracowni i, wyobraźcie sobie, zastaję 
mojego jegomościa na portrecie bez 
kapelusza!

— Nie może być?
— Słowo daję! Wiatr zerwał mu 

w nocy kapelusz z głów w

NADESŁANE.
3 i l i y l o  to ni© p och od zi od R o d u k c y i k tÓ M  o d p o -  

w io d eia ln o śc i E i n ią  n ie  bierze.

H ii js M e  l i t z j i i i i la e  b iu ro  p o ś r w i k l r .  p n ie ? ,  
im, u l. I r w i ia L s k a  5.

ma <ło nadania następujące posady :
3 dozorców bezdzietny cli.
5 bednarza
1 jiraklykanta do cukierni 
1 gospodarza na osobny folwark.
1 frwnmnn
2 teiminatorów do introligatora 
1 lokaja
k i lk u nastu  s łu żących
Doszukują miejsca: lokaje, pisarze ckono 

miczni, bony, klucznice ito,
Godziny urzędowe od 8 rano do ' / / !  popo

G I N E K O L O G
Dr. Rudolf Breiter

b asystent c. k. kliniki położniczo-ginekolo- 
ricznej lwowskiej 

ordynuje we Lw owie przy ul- Trzeciego dla 
ja I. 11 a od 3—5 popołudniu. 47*3

Zmiana mieszkania-
Or. KAROL HORNUNG

lekarz chorób dziecięcych, mieszka obecnie 
plac Sularnl I. 4. 63
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ilroDne ogłoszenia po 4= łial.
N alsiytołć z  pro«lneyt F.zy ty la c  można w markach pocztowych.

ocl wyraju

Ł  m scrc-a-
2 ciągnienia 2 

1 „ węg. tz trw krzyża 
1 Bazylika (Dombau)
1 : los serbski tytoń.ow
1 „ . Jo*sziv (Jobr serca)

Główne w ygrane: 
Koron 40.000 3U 000 

franków 100.('00 
Koron 20 000

Razem 1 losy za gotów ­
kę K. 85 albo w 2 41 2 ra­

tach po 4 kor. 
IYawfc g ry  natychmiast 
po złożeniu pierwszej ra­
ty, najwygodniej przeka­
zem Do yżerwszej raty 
upraszamy dołączy) Kor. 
2-50 jednofazow o na stem­
pel i podarek Inne koszta 

wykluczone 
Kantor wymiany

R O H A T Y N  i ULAfrl
Lw ów, Sykstuska 8.

rSBB K

TokajSki koniak rnany z dobroci, 
duża flaszka i 45t> poleca han­

del Budnara. ~ 3557

W ino Vi>8lauer, bardzo dobre i 
duza szampan ówka 60 ct- 

poleca U z « <  Bodnara. 3556 _

HH iń .i ala nalaga znany t dobroci 
lii 1 u U u iiżu . z..mpanówka 1 złr 
Poleca handel B od n a ra . 1 50

Doszukuję puSddy do kamienicy
lub d o sklepu, tylko do kato­

lika. Adr.: E. G. post.-rcst. W iek 
N ow y. 6l9

A yencya p/auy Ks»anowoklego,
“  Lw ów, Syi stuaka 2. umie­
szcza zar»z kucha.kl, pokojowe 
do wszystkiego, —] polecs wszel­
ką doborową służbę 570

Tj^abryka cukrów i pierników 
x  : Brandstadter i Ska we 
Lwowie, ul. Szeptyckich 1 20 
kupuje w każdej ilości skorki 
pomarańczowe po cenie 20 
do 30 hal. za kilogram. 391

Wykrny IDIÓd s: w ła s r  'i p n i e k i ,  p o ­
le ca n y  jir , ],p ::)"v.y, 5 U itp i k o r . o -
p ł a t n i o ; Woda miodowa n a tu ra ln y  i  n a j­
le p s z y  środ e l n a  p le ś  (w y d a lik  c a  . od- 
u ila d zap  Zaoan 10 b r .s z u r k i  lira  i  ie - 
s i e j . a i . < g o o  m io d z ie . W a r to  p r r ic z y -  
tftć. ŻuC;.j :ie Korzeniewlcz, em . n a u cz y -  

c i - ) ,  I W  1 N C Z A N Y  214?

-igyuŁzyó się można kroju fran-
* *  cuskiego poaług najnowszej 

metody tyiko za 7 zl. Przyjm uje 
suknie dc skrojenia, formy różne­
go rodzaju są do nabycia w szkole 
kroju sukien damskich „Stefania11, 
Łyczaków 4. 7 sc liod y  I p. 437

panien w ydoskonalonych w  kra- 
* wiece zyżnie jako też i w kon- 
. ełccy. damskiej, poszukuje firma 
Karolny Szydłowskiej ul. Akade­
micka 14. za dobrem w ynagro­
dzeniem. =,45

Pracownia stolarska
pod firmę

Jana kieleckiego
ul Panieńska l. 8 .

Posiada na składzie inagle kor- 
bnwe, ręczne, parkiety i deszczul- 
ki dębowe, 2 sypialnie orzecho­
we, starannie wykończone i i  stół.

] 'oszukuję kilku uczniów do 
praktyki pierwszeństwo mają Z 
prow incji i którzy mają począ­

tki nauki 475

miesięcznie aż do 500  zł..| 
może każdy, bez spocyalne-1 
go  uzdolnienia łatwo, uczci­
w ie i bez kosztów zarobić. 
N ależy r.araz nadesłać sw ójl 
adres pod E. 1048 do od-| 

działu inseratow ego

|„lfrk«r“ , Mann (lenn,

Q kl"p  zaraz do wynajęcia. W ia- 
*“ domość Kaspra Buczkowskie 
go 11. 482

Dentowny handel owarow miesza- 
nych wskutek słabości zaraz 

do odstąpienia. Zapas 1500 zlr. 
Informuj i Julian Lukasiewicz, 
Stanisławów, Kilińskiego 507

Panny, uzdolnione w  kriw /eczy- 
źnie, zechcą się zgłosić ulica 

Akademicka 18, 1. piętro. 616

Piękna murowana stajnia
dla większego przedsiębiorst wa 
przewozu, fiakrów itp. do w yna­
jęcia J; 'z y  ul. Krzyżowej 1. 33. 
Bliższej w.adomości udzioli sądo­
w y  administrator tej realności.

577

Cl" L P S S E U M  "  Iasllziu Bermanów, przy ul. Słonecznej.
Od 1 lutego począwszy codzii nnie o 8 wlecz.

Mg >baby f owiek no maszyna — Trio Barowski sen za -
cyjna serna w legie* damski sckstel. — Yrilby naiiuiększa

psychologiczna zagadka XX. wieku.
2 r " ‘ Ostuwiea,. O gode. 4 pop. i o  8  wieoz. 

*boty »J d« rsbytla w Biurze dy,0BlKÓw Ploboa, ul. Karo'a Lu­
dwika (h

Robię suknie damskie dobizc i 
I rniu Fason sukni 4 złr L’ u- 

dzlńska, Zielone 18. 561

TT"upię młyn woaoy o trzech 
kamieniach i nieco pola 

ornego Wiadomość pod adr.: 
L E R. 23. Rudki post-rest

496

Zakład tapicersko- dekoracyjny 
W  Primus & S. Iglick we 

Lw owie, Jagiellońska 12, posza­
nuje 2 uczniów do praktyki oraz 
1 panny do ezycia. 612

Do wynajęcia piękna realność w
Zboiskuch na lat trzy, dom ze 

wszystkiomi budynkami gospo- 
darskiemi, ogród, sad, pola o-ne 
i łąka. Bliższa wiadomość Or­
miańska 16 I I I  p, drzwi nr. 20 
we Lwowie. : 600

O  łażącego poszukuje biuro dzien- 
O  ników Buchstaba. b46

S łużbę doborową wszelkiej ka- 
tegoryi poleca konc. Biuro 

Europejskie, Batorego 30, , 510

Kucharki, pokojowe, ogrodnicy
oraz wszyscy dostaną zaraz

posady' Biuro posad, Lwów, So­
bieskiego 16. 679

)anny do szycia potrzebne. Ja- 
gielońska 2. I  p. 580

|Ja w  mieście fabrycznem
U lli lI lU iM ' blizko L w o w a  ze 
sklepem korzennym i masarnią 
z powodów fam ilijnych tanio do 
spizcdauia. - -  'Wiadomość udzieli 
p. Juliusz Bredy, Lw ów, ulica 
Kordeckiego 1. 16. i 578

Ata hipotekę lealnosci udzielę 
■ tysiące zlr. Wiadomości udzie­
li kanceia-ya, Hetmańska 1 12.

58-'

Komnletnie urządzone pokoje, z 
osobnemi wejściami dia panów 

kawalerów zaraz do wynajęcia. 
"Wiadomość /  Jkiew.-ka 15, re­
stauracja Lerm ra. 505

M ały. żółty taks z pojedynczą, 
żółtą obrożą zginął wczoraj 

rano. Znalazca otrzyma stosowną 
nagi odę u portyera hotelu Fran­
cuskiego. 582

praktykanta katulika z ukoń- 
I ezona przynajmniej trzecią 
kiasą szkół średnich, z dobrem 
pismem, z porządnej rodziny po­
szukuje kantor fabryczny. Ofer­
ty  pod "Praktykant ' do ajenoyi 
dzienników Sokołowskiego. 585

Z osoby niezależną, która złoży 
kaueyę 1200 zlr. oż.eui się u- 

rzędnik. — /.głoszenia seryo pod 
„K aucya11 Adm inistracja Wieku, 
Krcków. ' 27

Gustaw Spalke dostania posadę’ 
nie, i się zgłosi do mm #- lóe - 

klosz, uł. Grodzickich 6. Lw ów .
686

p-zekoludę wyborną pól klg. pO 
70 ct., 80 ct. i 1 zlr. otaz lra- 

kao odtłuszczone, proszkowane, 
zalecane przez pp. lekarzy pAł 
kig. w puszkach blaszanycł złr.

1’50 poleca

H- TPETtf?
fabryka czekolady we Lwowie 

ul. Kopernika 1. 3. 243c

Pasieczniku, mleczarza, ogro­
dniku, kuchsrza na ordynaryę, 

praczki i klucznice poszukuji 
Biuro pracy, Lw ów, ul h anaiń- 

skiego 1. 6. 688

|/a8yerki i sklepowe poszukuje 
i*  Kn.ntor słnżhowv. Lw ów  u]Kantor służbowy, 
Kamińskiego 6.

ul,
587

i/asyerkl do kuchni restaui -cy j-  
”  nej poszukuje kom es. Biuro 
Niemczy no w,skiej, Lwów, Rynek 
12 a. - 539

Kupię row, używany w dobrym 
stanie. Wiadomość w Aclmin. 

Wieku. 590

‘ klep uyża, kuchnia, tudz.eż 8 
I pokoje, kuchnia do najęcia u l, 

Łyczakowska 10. 667

Zdolnej sklepowej do imeresu 
malarskiego poszukuje się zgt.: 

Kilińskiego 1 Biuro Olszewskie­
go Lwów 474

P o l in e z ’ a
w Cnromo-Fotoskopie
3381 pasaż Mikolascha.

W  Wslęp 10 ct.

i

1 marca
najbliższe ciągnienie. 

Bocznie 8 ciągnień. Pole­
camy grupę:

1 kupon premiowy losu 
czerw krzyża austr 

1 los wen. czerw, krzyża 
1 los węg Bazylika 
1 los węg. Josziv 
P ow yiszc 'i losy poleca ­
my ra yoióiokę po lairsie 
iteiauuifrii lub na sptulu 
za WS kor. w 36 ratacli 
po 3 kor Pierwsza rata 
rażeni z ws/ystkieml ivy- 
dalkami 5 kor., zaś dal­
sze pa 3 kor. Gazda lo ­
sowań i czeki pocztow e 
bezpłatnie. Składający 
pierwszą ratą, gra utż > 

1 marca. /  
Dom buukowy i kantor 

wymiauy

SUHUTZ i C rIA JES
we Lwowie, pł Mft.yacki 
1. 7. tóg  ul. Kopernika,

i—   .........  .  -  ' M -L- -
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Ś niadania cii.auy i Koimy c bu
skromnych do najw ykw in­

tniejszych, -wydaje codziennie, tak 
’ abonamencie jak i a la carte 

Restauracya Filharmonii gmach 
Skarbka j p. Zamówienia do do­
mów prywatnych (i na prowin- 
cyę) przyjmuje się. 4095

bftidzo smaczny i zdrowy 
poleca mleczarnia przy ul. 

Dominikańskiej I. 5. ICC

Ladra.

Z. GościoKi
orzoiiiósl pracownię wyrobów me 
talowych na ul. Kopernika I. 17

lk» wwtjiusłl

J\ . 1 _ W Ó  W  <9 >-• 
^  ■ '?NOR/5iŻC7.YZN A

5-* 1  . 1 lfl-
W  SP E -C Y A U S E  ttC JR S A
J f i  6 L J C 8 A _ T E R V i

. o * t >£a  p a ń . j
J ]  o D R jB ^ e  -A  
pw T)Lfl PAM O w S®

Zarząd pasi.ki Antoniego Kraiń- 
skiego w Jezierzanaoh,-ad Czort- 

kćw wysyła w  każdej porze roku 
miód pjwaóay, prawdziwy lipco­
w y, w  stanie twardym lub płyn­
nym, w  5 klg. blas/ankach, za 
cenę 7 kor. {wszystko opła*nie) 
W ysyła również odszczogólniony 
aa kilku wystawach miód pitny 
kasztelański i miody owocowe, 
’ ak . wiśniuk, maliniak, dereniak, 
.orzcczuiuk, agrestriak, puziom- 

czak ild. w  5 kg. blaszankacli 
'wszystko opłatniel za cenę 6 K. 
80 haJ. 495

M 0 N 0 K L A
które przed kilku iygodniami drukowane 
w W ie k u  N ow ym *4 Duu/ily tak wielkie za­
interesowanie, wyszły w osobnej luksusowej 

odbitce.
Crnia egz. 3 K. tak we Lwowie, jak i z prze­

syłką poczt, na pnwincyę
Zamawiać nużiiaCukiernia TR0(VYNISKIEGO Lwów, 

ul. Fredry Funt pomadek *10 
«t., karmelków 40, cukrów 80, 
czekoladek 1 zł., ow oców  zl. 1 L’0 
Ciastka, pączki po 3 ct. 79

WE LWOWIE

H E n i 3 A T A
rzeczywiście chińska przez 

lłosyę sprowadzana, o wybor­
nym smaku w (i-oiit rozmaitych 

(jat:'"kac h
"ftrh# eeltro.iM Za funt.
J Suehony szla­

checki zł. IfU

ir.iąięcy J 2.20 

O  Iinkicl

W Y S I E W K I
z najlepszych herbat zł. IM.

broszuraChłop ruski
w świetle prawdy

Maszyny do szycia i Haftu 
Sinnera

czółenkowe i obrączkowe z pier­
wszorzędnych fabryk nąjdokla- 

(tnfcj uregałowane- 
Obrączkowe nailepozo do szycia 
i haftu od i -O K na raty Pięcio­
letnia gwaraneya. ll**ptatłie km- 
sa szycia i haftu. Na raty po 8 
lv miesięcznie, gotówką 10 pre. 
opustu Cenniki no żądanie gra­

tis i francc

Cena wv 11 Uli 
Z  przesyłką poczt, 

25 hal.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w drukarni Z. Hałaciń- 
skiogo we Lwowie, Chorążczyzna 1 7.
Kaletytość przesyłać mokną mai kam'pocztowemu JAN LAURUKces kroi. nadworny aoslawca 

’ .wóu\ pl. Maryacki 10.
6038

mechanik, L w ów  Halicka ■■

\V‘'laVióa i odpowiedzialny redaktor Józei Krzysztofuwicz. Z diukami Zygmunta Łlałasijjshmgo iwowie.
Odpowiedzialny redaktor na Kraków Jan Karpi. ,


